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\» .-iiliodzŁcodziennie o iro.l/.inie 5. po południu 
Jwyjiitkioiu Uni poświiiteiznwli .

Numer pojeilyrmzc kosztuje w miejscu 10 hal., 
10 hal. — Biura  R*tiiktyi i A d m in is trac j i  

Czarnieckieirn 1. 12. — Kkspedycyu miejscowa 
Agencji  dzienników S t. S o k o ło w sk ieg o , Pasaż  
u sn ia n n a  1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje  otwarte wolne od opłaty.

Telefon lledakcyi nr. 88.

Prenumerata  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  82 fi, p ó ł r o c z n i e  10 K, k w a r t a l n i e  8 K,  
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 li. — W miejscu: r o c z n i c  21 K ,  p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  0 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P  r e n u ui e r  a  t a z a a r a n i c z n j j  W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. Me 
wszystkich innych państwach 3 K 80 ii miesięcznie.

„P rzew od n ik  naukow y i litera ck i1*, dodatek miesięczny do ..Gazety Lwowskiej-*, otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie,  jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od i .  lipea do końca grudnia,  ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 00 li. 
„ P rzew od n ik 41 prenumerowany osobno kosztuje S K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, o g ło szen ia  zaś tabelaryczn e i liczbow e  
po 20 bal. od jed n ego  w iersza  m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j
muje wyłącznie Agoncya dzienników S ok o łow sk iego  
w e L w ow ie  P asaż H ausm anna 1. 9 . i w  biurze  
L udw ika P lo lina  u lica  K arola  L ud w ika  1. 9 :  we 
F r a n c j i  w Paryżu wyłącznie Agenoya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

- P. Jm nies tn ik  przeniósł starszych wo
ry naray powiatowych: Pinkasa K o n i g a  
Cieszanowa do Sokala, Abrahama W e i s s -  
or<ra z Rohatyna do Pilzna i Ezechiela 
a f f a  z Pilzna do Kollmszowoj; weteryna- 

zy powiatowych: Józefa N o w i c k i e g o  z 
okala do Lwowa, Mieczysława P a l  k i c 
i e z a  z Żywca do Rohatyna. Stanisława 
n h l b e r g e r ?  z Kolbuszowej do Żywca i 

b i l i  sława K r y n i c k i e g o  ze Zborowa do 
'ieszunown. tudzież asystenta weterynaryj- 
ego, Rerla E n g l  a z B om czow a do Zbo- 
owa.

•ZĘŚG N IE U R Z P O W A .

Lwów, 20 kiriałniti.

Rada państwa
Z Koła polskiego.

Koło polskie odbyło wczoraj posiedźc
ie pod przewodnictwem Wiceprezesa p. 
b r a l i a m o w i c z a  który zagaiwszy obia- 

!y. powitał w gorących słowach nowo wy- 
ranych posłów, bar. Battaglię i hr. Brezę, 

'odnosząc, iż znana ich działalność odpo- 
i iada  zupełnie tradyt-yi Koła.

P. kf3j]‘ a s t o r  omawiał ustawę o no- 
ych taksach wojskowych i podniósł, iż ten- 

. e.ncyą tej ustawy jest przyniesienie ulg inboż- 
zym. a poilniesienie progresywne podatku 
la bogatszych. Dalej wskazał, iż projekt

ustawy wy m i ł a  niektórych poprawek, ale 
oświadczył się za przyjęciom usiany.

P. D o b o s z y  ń s k i  zgadza się z pro
gramem podwyższenia taks, uważając dotych
czasowe m axim um  za śmiesznie małe. Prze
mawia za uwolnieniem t \  eh. którzy płacą 
taksę najmniejszą, już chuchy ze względów 
techriiczno-podatkowych. bo ściąganie tych 
taks kosztuje więcej, niż przynosi dochodu. 
Dalej krytykował mówca niektóre p o s t a n ł  
wienia ustawy i żądał, aby imieuitin Koj# 
uczyniono w Izbie wniosek o odesłanie tąj 
ustawy do kumisyi.

P. A u r a h a m o w i e z widzi niesłu
szność postanowień ustawy' w tein . żo obok 
tych, którzy nie służyli w wojsku, obowiązek 
płacenia ta k s  spada także na rodziców wzglę
dnie dziadków. Postanowienie t.«> jest bardzo 
niesprawiedliwe. Ciężary nowe ; padają wiec 
tylko na pewną kategoryę ludzi, co jest n ie
słuszne. Mówca domaga się dalej, aby, jeśli 
dochód z taks okaże sć; wysokim, nastąpiła 
ich redukeya. Idzie tu o ochroni klas śre
dnich.

P. S t w i e r t n i a  również krytykuje 
niektóre postanowienia projektu ustawy.

P. G ł ą b  i l i s k i  domaga się odesłania 
całego projektu jeszcze raz do komisy i.

Na tein obrady przerwano.

Z komisji reformy wyborczej.
W dalszym ciągu wczorajszego posie

dzenia komisyi pW p. Kramarzu, który iini;*- 
niom—swego rUi-oun niw., w yraz im y >aj\ Uć 
kompromisu, zabrał głos p. P ro .  Lważa on 
za rzecz zrozumiałą, że p. Kramarz wystę
puje za reformą wyborczą, ponieważ będzie 
(o środek do przeprowadzenia samorządu 
Słowiańskich knóów i d i^ikonstruow ania  w 
miejsce tróiprzymierza innego aliansu, wro
giego niemi ckiemu pańsiwu. Projektowany 
kompromis stronnictw nic nie zmieni ró
wnież w przyszłej slowiańsko-klerykalnej 
większości, która ma być stw-orzona przez 
reformę wyborczą. Niemieccy narodowcy nie 
zdradzą niemieckiego narodu w Anstryi. 
zwalczać hfcda P. Prezydenta Ministrów i re

formę wylcwciti wszelkimi środk uni, rachu
ją:-. u a poparcie innych stronnictw nie
mieckich. Jeże l i  P. Prezydent Ministrów są
dzi. że zdoła przeprowadzić reformę wybor
czą. która zgubi Niemców, to można już 
dziś powiedzieć, że nienawiść do Niemców 
z A js iry i  obali tych posłów, którzy weszli
by w skład gabinetu o podobnej tendenoyi.

Mówca oświadczył w końcu, że Wszech- 
nietucy zwalczać będą wszelkimi najostrzej
szymi środkami reformę wyborczą bez ró
wnoczesnego wyodrębnienia Galicji.

P. G r o s s  zgadza się z p. Kramarzem 
w tein. że wobec Węgrów lylko wówczas 
będziemy mogli cos osiągnąć, jeżeli w jedno
ści wobec nich wystąpimy, tak jak oni zgo
dnie przeciw nam wysiępują. Nawet w tmu 
miał p Kramarz słuszność, że jedyna możli vą 
polityką w przyszłości jest  polityka ugody 
między narodowościami, lecz w sprzeczności 
z - t om pozostaje wystąpienie Kramarza za 
czAskiem prawem państwowem, które uw a
żni raczej należy za honneur du drcĄiectn. 
Idea powszechnegB prawa wyborczego tyle 
zyskała znaczenia I siły, że każdy realny po
lityk z tym faktem mi s i  liczyć się, że prę
dzej lub później milsi nastać prawo wybor
cze, zbudowane na ogólnej i r ówmj  zasa
dzie. Z lan ia  o przedłożeniu rządowem różnią 
sio. IKwna jest rzeczą, że Niemcy w prze
dłożeniu r/.ądowoin są bardzo poszkodowani. 
Nrh.łni<vkic otiMjmictwo postępowe bęfDie 
i iogł<> za rządową rojonna wyborczą oświad- 
o ty e  s : j  i j lk o  ja ij  J 5 . i i  \v,v (T, jeż. li
naprawiona bodzie niesprawiedliwość tvj re
formy wobec Niemców.

Następnie przemawiał ks. P a s t o r ,  
Uznając powszechne prawo głosowania za 
akt sprawiedliwości, zauważył mówca, że po- 

! winno ono być także tajne i bezpośrednie.
I Obawy, że powszechne głosowanie da prze

wagę żywiołom radykalnym, wrogim P ań 
stwu i religii, nmżnaby tylko w takim ra 
zie uznać za słuszne, gdyby żywioły umiar
kowane pozostały w dotychczasowej apatyi. 
Szlachta, która jest  ogniskiem zdrowego kon- 
kerwaiyzinu i religijności, nie musi utracić

swojego wpływu, będzie tylko musiała pójść 
pomiędzy lud i pracować, a wtedy z pewno
ścią uzyska znowu mandaty. Tak samo po
wszednie głosowanie nie zaszkodzi Kościo
łowi. Już teraz pod wpływem zapowiedzia
nej reformy tworzą się wszędzie katolickie 
związki, a nawet w indjTerentnyeh miastach 
odbywają się katolickie zgromadzenia, przy 
wieikim udziale inteligencyi. Ruch ten po 
przeprowadzeniu reformy z pewnością się 
wzmoże.

Koło polskie oświadczyło się za po- 
wszechnein głodowaniem, jednakże postawiło 
szereg warunków. Przedewszystkiem musi 
być pomnożona wydatnie liczba mandatów z 
Galicji. musi być utrzymany stan posiada
nia narodowego i stosunek sil. Od tego wa
runku w żaden sposób odstąpić nie można. 
Oprócz tego równocześnie należy rozszerzyć 
kompetencję Sejmu, naturalnie z zastrzeże
niem prawdziwej reformy sejmowej. Mówca 
jest zwolennikiem systemu głosowania plu- 
ralnego, jako tamy przeciw żywiołom rady
kalnym i oświiidcza się za przyznaniem dru
giego głosu tym. którzy płacą podatku bezpo
średniego przynajmniej 8 koron i utrzymują 
rodzinę: a to zgodnie /. wnioskiem posła 
Tdllingera. Ci prawdziwi glcbae adscńp ti 
mają większy interes w pomyślności Pań
stwa, niźli ludność napływowa. Zresztą już 
teraz ci wyborcy mają 2 głosy, gdyż oprócz 
swojej kuryi. głosują także w kuryi powsze
chnej. Svstcm proporcjonalny w Galicyi nie 
przyniesiy Polakom ż a d n e j  korzyści, nie za
bezpieczy bowiem mniejszości narodowej we 
wschodniej części kraju, a pomoże tylko ży
wiołom radykalnym w Galicyi zachodniej. 
Je,żeli. jak słychać, Rząd skłoni się do przy
dania pewnej liczby mandatów Galicyi, to 
mówca żąda, ażeby nadwyżka dostała się w 
udziale nietylko miastom, lecz także okręgom 
wiejskim, które, szczególnie w Galicyi zacho
dniej, stanowczo są za wielkie.

P. Ż a c z e k  polemizował z wywodami 
posła Grossa i oświadczył, że rozumie, iż 
sama cyfra ludnośtu nic może rozstrzygać, 
lecz uwzględnić należy także stosunki kul-

LISTY Z BERLINA.
W kwietniu.

(Berlin jako trybuna sztuki słowiańskiej. -  
N a p ły w  artystów i publiczności russyjskUj. — 
M aksym  Gorkij i And rejowa na ttfUudzK o d 
czytowej. — Workiego „Dzieci s ło ń c a t  w Klei
li es Theater. — Rossyjski teatr artystyczny. — 
Jego powstanie i charakter. _  Dram at rossyjski 
w ed łu g  dzieła prof. Brucknera. — Hr. Aleksiej 
Tołstoj i jego  trylogia historyczna. — Styl tea
tru S ta n is ła w sk ieg o  w  sztukach historycznych 
a współczesnych. — Mii7j ka polska w Bc.rli- 

(.. — Dwie wirtuozki: lir. Morsztynówua i Emu 
Wolfstalówna. — Feliks Nowowiejski).

(Dokończenie).

Teatr Stanisławskiego zapoznał publi- 
,ność berlińską nietylko z nowym rodzajem 
.terpretacyi scenicznej, ale i z dramatem 
issyjskiin. Tuż przed rozpoczęciem wyste- 
yw jego pojawiła się znakomita historya 
;etatary rossyjskiej w języku niemieckim: 
ltorem jej jest  lingwista i krytyk polski, 
leksander Bruckner, profesor wszechnicy 
Orlińskiej. Powodzenie, jakie odniosła „HU 
orya literatury polskiej11 Brucknera, skłoniło 
rmę wydawniczą Amelanga w Lipsku do 
iwierzenia mu tego drugiego dzieła. Spo- 
►b, w jaki Bruckner traktuje przedmiot, zje- 
aał mu uznanie przedewszystkiem u kiw- 
ki rossyjskiej, która stwierdziła, że takiego 
odręcznika literatury twej nie poiiadają do- 
'ckczas nawet sami Rossyanie. Dzieła p 0- 
.woja i Engelhardta  są powierzchownemi 
jmpilaeyami; cenne bezsprzecznie prace Por-

lirjcwa, Galachowa i w p in a ,  doprowadzone 
są tylko do śmierci Gogola: 8 kabis7. r u skiego 
znów „Historya nowszej literatury rossyj
skiejJ jest zbyt jednostronna.

Bruckner oprą e o w ał j ak 11 aj z w i ę ż 1 e j okre
sy starorossyjskiej literatury, w których by
ła jeszcze niesamoistną i sztuczną, główny 
nacisk natomiast położył na wiek ostatni a 
zwłaszcza na drugą jego połowę, t. j. na czas 
rozkwitu oryginalnej, narodowej poezyi Ros- 
syan. Dzięki temu znajdujemy w dziele jego 
nader cenne, i obfite wiadomości o drama
cie russyjskim.

Jestto fakt, na pierwszy rzut oka za
stanawiający. że dramat w Rossyi nie s ta 
nął w ogólności na wyżynie, jakiej dosięgła 
powieść. Jednak  lud rossyjski oddawna oka
zywał zamiłowanie do przedstawień sceni
cznych a prawdziwe teatry ludowe napoty
kamy już w 18 w. Nikt, też nie zaprzeczy, 
że pisarze rossyjscy odznaczają się darein 
obserwacyjnym, którego wymaga sc e n a . Wo
bec braku życia politycznego teatr powinien- 
by zajmować miejsce najwybitniejsze. Jeżeli 
mimo to dramat się nie rozwinął należycie, to 
tłómaczy się to jedynie paraliżującą działal
nością władz. Wskutek znanych stosunków 
cenzuralnych wiele dramatów, pióra autorów 
najgłośniejszych, nie ujrzało wcale światła 
kinkietów. Przywileje cesarskich teatrów w 
Petersburgu i Moskwie usuwały z góry po
ważną konkurencję, a na domiar publiczność 
przenosiła operę i trupy zagraniczne nad 
scenę narodową.

Nie można jednak i poetom samym 
oszczędzić zarzutu, że za mało dbali o stwo
rzenie dramatu odpowiadającego zasadom 
sztuki. Mało który z nich zrozumiał, że dra
mat wymaga studyów specjalnych ze wzglę
du na odrębną technikę swą, że drainato- 
pisarz rasowy poświęcić się musi wyłącznie 
temu jednemu rodzajowi twórczości. Wszyscy

niemal dramatopisarze rossyjscy byli w ła 
śnie powieściopisarzami, którzy od czasu do 
czasu ogłaszali utwory sceniczne, traktowa
ne według maniery powieściowej. Poetą dra
matycznym czystej krwi, był jedyny Ostro
wski, którego „Burzy" nie dorównywa co do 
potęgi dramatycznej żaden z późniejszych 
dramat ów rossy j skich.

Obok niego najwyższej dopiął wyżyny 
lir. Aleksiej Tołstoj, autor t r y lW l  history
cznej. której część drugą „Gar Fedor Iwa- 
nowitz" wystawił w Berlinie teatr S tanisła
wskiego z sukcesem tak fenomenalnym. Toł
stoj należy do owej plejady drainatopisarzy 
rossyjskicli, którzy w początku drugiej po
łowy ubiegłego stulecia kusili się o stworze
nie historyczno-narodowego dramatu. Jeżeli 
przyćmiv Ozajewa i Awerkiewa, to zawdzię
cza to nietylko wybitniejszemu talentowi, 
lecz i dokładnej znajomości zagranicznej kul
tury scenicznej. Był on wśród autorów ros- 
syjskich bezsprzecznie umysłem estetRznie  
najsubtelniej wykształconym.

Podczas gdy współzawodnicy jego l i te 
raccy przystępowali do pracy z nieudolno
ścią techniczną i z naiwną czcią dla trady
c j i  historycznej. Tołstoj prymitywne posta
cie starorossyjskie przeistoczył na bohaterów 
renesansowych. Pogłębił i uszlachetnił czy
ny ich i konflikty psjA-hologiczne, zarazem 
jednak otoczył ich znakomicie oddaną atmo
sferą i lh  czasu. W ten  sposób stworzył sztu
ki przypominające stylem dramat Szekspira, 
lec-z odznaczające się większą dbałością o 
koloryt historyczny.

*
Oddaniem tego stylu Tołstoja, monu

mentalnego a jednak nawskróś realistycznego, 
zdobyli sobie reżyserowie i aktorowie rossyj
scy szturmem krytykę berlińską. Wszystko 
w tej interpretacyi ujmowało. Przedewszyst
kiem ramy zewnętrzne: niesłychanie wierne

odtworzenie komnat starorossyjskieh, przepy
szne kostiumy, ścisłe odwzorowanie dawnych 
zwyczajów i ceremonij, klękanie, uroczyste 
całowanie się w oba policzki przy każdej 
sposobności i t. d. Na tein tle, gra  członków 
teatru artystycznego zdumiewała całkowitym 
brakiem maniery, naturalnością, która w tej 
sztuce historycznej działała jakby zmartwych
wstanie zgasłych pokoleń. Takim spokojem, 
taką prawdą i bezpośredniością odzuacza się 
tylko gra Eleonory Duse. Lecz Duse, to je 
dnostka ; tu zaś ansambl nastrojony jest na 
tę nutę, tak dziwnie widza przykuwającą.

Dalej jeszcze doprowadzona jest  sztuka 
odtwarzania życia w sztukach współczesnych. 
Dopiero dzięki in terpre tacji  Stanisławskiego, 
pani Czechow-Knippes, Wiszniewskiego, Łu- 
szskiego, Moskwina, Kaczałowa, można było 
zrozumieć, jakim sposobem sztuki Czechowa 
utrzymać się inogą na scenie, a nawet czar 
wywierać. W czytaniu takie „Trzy siostry", 
lub „Wujaszek Wania" to dyalogi, wykrojo
ne z powieści, w których te same wiecznie 
przedmioty omawiane są aż do znudzenia, 
każda z działających osób sama siebie cha
rakteryzuje, a akcyi jakiejś wcale dopatrzeć 
się nie można. Na scenie pojmujemy nagle 
mteneye artystyczne p o e ty : te obrazki wy
dają się nam już nie wykrojone z powieści, 
ale z życia. W ten sposób żjrją  ludzie w ma
łych miastach, lub po dworkach szlacheckich. 
Właśnie przedstawienie tej szarej monotonii 
życia, która niszczy najszlachetniejsze zarodki, 
najlepszych z natury  ludzi czyni maniakami 
lub pijakami, jest  celem Czechowa. Burzliwą, 
szarpiącą nerwy akeyę dramatu tradyc jona l
nego zastępuje Czechów mistrzowskiem ma
lowidłem śmiertelnej s tagnacji.

Otóż trzeba widzieć, jak trupa S tan i
sławskiego odtwarza jedną z tych scen, wie
cznie się powtarzających, by ocenić całą jej 
sztukę. Patrzycie na sc e n ę : nic się nie dzieje,



turalne. Dlatego mówca byłby za systemem 
pluralnyin. Mówca oświadczył się przeciw 
żądaniu posła (irossa, ażeby zmiana okręgów 
wyborczych zależną była od kwalitikowTanej 
większości, wreszcie domagał się pomnoże
nia liczby mandatów z Czech i Moraw.

Popołudniowe posiedzenie komisyi od
wołano ze względu na liczne posiedzenia 
klubowe.

Z komisji budżetowej.
N a wczorajszem posiedzeniu komisyi 

budżetowej uchwalono na wniosek posła 
H o f f m a n a  wziąć; pod obrady, zamiast 
sprawozdania subkomitetu o kongrui, spra
wę pomocników kancelaryjnych. Ponieważ 
jednak referent S t e i n w e n d e r  oświadczył, 
że nie może na poczekaniu wygłosić refera
tu, rozpoczęto dyskusyo nad sprawą kon- 
gruy.

Po wysłuchaniu referenta, posła F  u c h s a, 
i korreferenta posła S t e  i n w e  n d  o ra ,  po
stanowiono korreferat wydrukować i rozdać 
członkom komisyi.

Na tern posiedzenie zamknięto.

KORESPONDENCYE.
Wiedeń, 24 kwietnia.

(Podjęcie obrad Izby posłów).
(i) Parlam ent zebrał się dzisiaj na no

wo po feryach świątecznych i rozpoczął obra
dy wśród wielkiego zainteresowania w Izbie 
i po za Izbą. Nie odnosi się ono naturalnie 
do przedmiotów, które były tematem dysku- 
syi na  dzisiejszem posiedzeniu pełnej Izby. 
(Jo najmniej już do kwestyi „fakultatywnego 
palenia zwlok“, którą Wszechniemcy uznali 
za tak pilną, iż uczynili w tej sprawie, wnio
sek nagły. Tendencya tego wniosku a raczej 
jego nagłość była ja sn a ;  to też Izba nie 
interesowała się zgoła tą dyskusją  i odrzu
ciła wniosek przy tak słabym komplecie (121 
posłów), iż wystarczył zaledwie do stw ier
dzenia zdolności Izby do powzięcia uchwal. 
A jednak posłowie przybyli na posiedzenie 
bardzo licznie i byli w gmachu parlamentu 
obecni; tylko nie uważali za potrzebne t ru 
dzić się do głosowania nad takim wnioskiem, 
jak niniejszy, zajęci układami i kombinacya- 
mi w sprawie sytuacyi politycznej. O wiele 
ważniejszą była druga kwestya: sprawa do
wozu bydła z Serbii, mająca pewną donio
słość dla stosunków agrarnych i dla chowu 
bydła w Austryi. W  innych warunkach roz
prawa ta mogła była wywołać nawet zna
czne zainteresowanie; dzisiaj zwracało sip 
ono w zupełności do kwestyj, które omawia
no gorliwie w pokojach konferencyjnych i 
w krużgankach parlamentu.

Posłowie zebrali się bowiem w głębo- 
kiem przeświadczeniu, że położenie polity
czne wskutek zmian, jakie zaszły na Wę
grzech, z jednej, a wobec konieczności zała
twienia kwestyi reformy wyborczej z drugiej 
strony, weszło w stadyum decydujące i że 
rozpoczęta właśnie sesya Rady państwa mo
że mieć, a zapewne także będzie miała isto

Parę osób siedzi koło stołu, samowar się dy
mi, ludzie p 'ją herbatę. Stara służąca rozno
si filiżanki. Ktoś tain brzdąka nieudolnie na 
mandolinie, inni w takt kiwają głowami lub 
stojąc, z lekka niby naśladują ruchy ta
neczne. Ot i wszystko. Nikt słowa nie mó
wi. Przypatrujecie się tej samej scenie przez 
dwie. pięć minut z rzędu bez znudzenia, z 
dziwnem glębokieni zajęciem; bo oto odsło
niło się. wam, zrozumiałej niż w jakichkol
wiek słowach, życie w głębi Rossyi.

*

Sztuka polska wystąpiła w tym sezo
nie mniej wybitnie niż rossyjska, lecz nie 
bez powodzenia. Reprezentowali ją  wyłącznie 
muzycy, którzy rozpoczynają karyerę swą 
nad Sprewą.

Tryum f całkowity odniosła młodziutka 
Warszawianka, hr. Helena Morsztynówna, 
uczenica Leszetyckiego i Sauera. Poprzedził 
j ą  rozgłos, zdobyty występami wiedeńskimi. 
Krytyka berlińska wyjątkowo zapomniała o 
uprzedzeniu swem do artystek polskich i ob
sypała młodą pianistkę pochwałami, wróżąc 
jej przyszłość niezwykłą. Hr. Morsztynówna 
olśniewa grą  pełną siły, brawury i pewno
ści siebie. Należy ona do owych talentów 
wirtuozowskich, które przychodzą już nieja
ko na świat w stanie dojrzałym i za pierw
szym występem zasługują na określenie; 
„cYst un  p e tit  m attre“. Dzięki niezwykłemu 
powodzeniu pierwszego koncertu, hr. Mor
sztynówna wystąpić mogła po raz drugi i ma 
zamiar przenieść się z Wiednia do Berlina.

Innym typem wirtuozki jest  Lwowianka, 
Em a Wolfstalówna, która w tym sezonie po 
raz pierwszy stanęła przed szerszą publi
cznością berlińską, zagrawszy już w poprze
dnim w kilku salonach prywatnych, między 
inneini u komenderującego miasta Berlina, 
gdzie ją  słyszał cesarzewicz.

tnie ogromną doniosłość. W krużgankach 
parlamentu panował też ruch i ożywienie 
wielkie; witano się po feryach gorąco, kon
ferowano gorliwie, dyskutowano zawzięcie, 
a kwestye i hasła, jak  reformy wybor
czej i kompromisu w tej sprawie, jak 
sprawa ugody węgierskiej, lub parlament.a- 
ryzacyi gabinetu — krzyżowały się z sobą 
w powietrzu. Czyniono rozmaite domysły 
i kombinacye, puszczano wodze fantazyi po
litycznej, naprężenie było ogólne, a nastrój 
wysoce polityczny.

Obok reformy wyborczej wybijają się 
naturalnie na czoło sprawy, zostające w 
związku z niedawno załatwionym przesilił- 
niu węgierskimi), oraz oddziaływanie nowego 
układu stosunków na Węgrzech na A.uóryę, 
zwłaszcza wobec znanego programu obecnych 
ministrów węgierskich co do tej kwestyi. — 
To też na dzisiejszem posiedzeniu Izby po
słów wniesiono aż z trzech stron interpela
c jo  w tej sprawie; uczyniły to: klub mło- 
doczeski, stronni,,twa niemieckie: postępowe, 
ludowe i agrarne, oraz osobno stronnictwo 
chrześciańsko - socyalne. Także niemieckie 
centrum uchwaliło enuncyacye. Nadto poseł 
Sylrester wniósł o uchwalenie ustawy w 
sprawie wyboru deputacyj t. zw. regnikolar- 
nych, to jest deputacyi z Rady państwa, 
która  razem z takąż deputac-yą parlamentu 
węgierskiego przeprowadziłaby układy co do 
przyszłego ukształtowania się wzajemnych 
stosunków cłowo-handlowych obu państw 
Monarchii. A zatem wniosek o formalne ro
kowania wprost pomiędzy oboma parlam enta
mi. Także sprawa pożyczki rossyjskigj zna
lazła echo w interpelacyi dziś wniesionej, 
a Rząd przedłożył nowy projekt ustawy o 
zwalczaniu nieuczciwej konkurencji. Z try 
buny prezydyalnej ozwały się słowa współ
czucia z powodu ka tas tro f : wybuchu Wezu
wiusza i trzęsienia ziemi w Kalifornii.

Na Węgrzech.
Br. Banity heroldem walki ekonomicznej 

z Austrją.
Na bankiecie, urządzonym onogdaj ku 

jego cm-i w Szogodynie, wygłosił br. Banfty 
poglądy swe na położenie ekonomiczne 
Węgier.

„W alka narodowa — mówił — może 
tylko w takim razie skończyć się zwycię
stwem Węgier, jeżeli wszelkieini silami dą
żyć będziemy do tego, by zgnieść ekonomi
cznie naszego wschodniego sąsiada i gŚM 
się własnym, tylko pod v zglmlem okojionr- 
cznym panami na naszem przestworzu. D la 
tego obowiązkiem każdego Węgra jest boj
kotować przemysł anstryacki i raczej z dal
szych Niemiec, a choćby Szwajearyi, F ra n 
cji  sprowadzać artykuły u nas niewyrabiane, 
aniżeli z Austryi. Niechże wspomniany boj
kot będzie naszem hasłem. Z osłabioną eko
nomicznie Austryą żyć będziemy następnie 
w braterstwie, ale pod warunkami, które my 
jej podyktujemy".

W yraził też br. Banlfy przekonanie, że 
po zawieszeniu broni w czasie rządów7 przej-

Wolfstalówna, to jeszcze „dziecko cu
downe", lecz na szczęście nie jedno z tych, 
których przedwczesny talent więdnie przed
wcześnie. Dowodem tego, że mała skrzypi- 
cielka czyni wybitne postępy z roku na rok, 
że gra jej nietyiko teclmirznifRię doskonali, 
ale i duchowo pogłębia, słowem, że się roz
wija. To też znawcy spodziewają się, że po
wodzenie Wolfstalówny dopiero w najbliż
szych latach wzmoże się i dojdzie do pełni.

Z młodych kompozytorów polskich F e 
liks Nowowiejski najbardziej tu zwraca na 
siebie uwagę. Wychowanek konserwatoryum 
berlińskiego, wziął dwa razy z rzędu nagro
dę Meyerbeera, która pozwoliła mu kształcić 
się swobodnie dalej zagranicą. Koncert jego 
kompo-zytorski odbył się w marcu przed sala 
przepełnioną, gdyż Nowowiejskiego znają 
tu już i cenią. Był to krótki wyciąg z twór
czości nader obhtej. Zaprodukował się N o
wowiejski, jako symfunista i kompozytor o- 
perowy. Oprócz szlachetnej symfonii drugiej 
w II-moll usłyszeliśmy poemat muzyczny 
„Konrad Wallenrod" i uwerturę „Swaty 
polskie", odznaczoną nagrodą Beethorena, 
TJwerlura ta najbardziej się podobała, być 
może dlatego, że Nowowiejski najbardziej w 
niej puścił wodze wrodzonej swej skłonności 
do pięknej i obfitej melodyki. Z opery na 
tle włoskiem „Kompas" żywe oklaski obu
dziły chóry kobiece i solo tenorowe. Iustru- 
inentacya Nowowiejskiego, nasycona kolora
mi. technicznie odpowiadająca wymogom no
woczesnym, nie przekracza jednak nigdy ram 
szlachetnej harmonii. Że Nowowiejski jest 
też dyrygentem pełnym temperamentu, o 
tern przekonała się, chyba publiczność lwo
wska i warszawska, przed którą młody, sym
patyczny muzyk wykonał w kwietniu parę 
ze swych utworów. Stwosz.

ściowego gabinetu nastąpić będzie musiało 
zupełne zwycięstwo Węgier i na cześć tego 
zwycięstwa wychylił kielich.

Kłopot z kandydatami.
Ruch wyborczy na Węgrzech nie roz

wija się jednak tak gładko, jak  przewidy
wano. Przeważna liczba okręgów, którym 
oktrojowano kandydatów, nie jest nimi za
chwycona. Zewsząd też rozbrzmiewają skargi, 
zanoszone do komitetu wykonawczego koali
c ji .  lub też ogłaszane w pismach.

Wierny sojusznik koalicji, tjs ti IJsatj, 
otrzymuje np. z pewnego okręgu wyborczego 
taką jeremiadę: Nasz okręg trzymał wiernie 
ze stronnictwem niezawisło,śei a mimo to, 
nie może dostać przyzwoitego kandydata, do 
ktorego żywilibyśmy zaufanie. Nasz b. poseł, 
wybrany w r. z. nie uznał za stosowne po
kazać choćby nosa w swym okręgu wybor
czym. Przytem zapomniał wyrównać swych 
rachunków w restauracjach i zajazdach, po
zostałych z czasu agitacji  wyborczej, czem 
ściągnął na siebie ogólną pogardę. Mimo to 
narzucono go nam znowu jako kandydata. 
(Jo mamy począł z h m  fantem?"

„I nasz poseł — piszą z innego okrę
gu wyborczego — nie zapłacił rachunków, 
narażając tym sposffbein na dotkliwo straty 
rzemieślników, restauratorów, przedsiębior
ców dorożkarskich i transportowych i t. p. 
Zachował jednak tyle przynajmniej wstydu, 
że już nie kandyduje u nas. Dostaliśmy in
nego kandydata, ale i ten w swoim okręgu 
w r. z. nie postąpił inaczej. Jakże można go 
nam było polecać?"

Dosadniej brzmi inny jeszcze lament: 
Jaki) olieyainego kandydata wyznaczono nam 
jegomościa, który raz już siedział w krymi
nale. obef-nie zaś ponownie, pozostaje w 
śledztwie pod zarzutem sprzeniewierzenia. 
•Jak może partya niezawisłości popierać kan
dydaturę takiego człowieka. Jak  to pogodzić 
z ową „czystą moralnością", którei podstawę 
stworzyć mają nowe wybory.

Jeszcze jeden kwiatek do togo bukietu. 
V\r pewnym okręgu występuje jako oficjalny 
kandydat stronnictwa niezawisłości były do 
niedawna członek stronnictwa postępowego, 
który przed trzema jeszcze tygodniami, jak 
rozjuszony lew rzucał się na Kossutha i je 
go stronnictwo, obecnie zaś p r z e d s ta w ić  
ma się wyborcom, jako ich apologeta.

Papież wobec rozwiązania przesilenia.
Ojciec św. przyjmował w Poniedziałek 

Wielkanocny na posłuchaniu U50 pielgrzy
mów węgierskich. .1 ik jeden z uczestników 
oj eonie opisuje, powitał Pius. N.._w««iewką 
piel Tzyiniko hr>mlz'> żvcz:iwie. a w przemó
wili do niej wyraził się, między imimin. że 
bardzo go cieczy wznowione porozumienie 
pomiędzy narodem i Królem. Ojciec św. u- 
waża za swój obowiązek upomnieć Węgrów, 
aby we wszelkich okolicznościach dochowali 
wiary swemu apostolskiemu Królowi. Jeżeli 
nie spełniły się jeszcze wszystkie życzenia 
narodu, to trudno wymagać od Monarchy, 
by zezwolił na poczynienie wyłomu w swych 
prawach zwierzeimiczych. Poczyniwszy mimo 
tego obecnie pewne ustępstwa, dowiódł Król 
niewyczerpanej, prawdziwie ojcowskiej do
broci. Tern wdzięczniejszy powinien być- 
Monarsze naród węgierski, tein gorętszą czcią 
winien otaczać Osubę Króla, tein wierniej 
spełniać Jego wolę.

Z Warszawy.
Pierwsze wybory — to dla ruchliwej 

i nerwowej Warszawy, przejmującej sio, go
rączkowo każd i, akcyą publiczną chwila bar
dzo ważna. Jeśliby nawet, ktoś pragnął za
chować w tym dziejowym bądź co bądź mo
mencie zimną krew i rozważny spokoj — 
podnieciły go odpowiednio, potęgując zain
teresowanie, dzienniki wszelkich odcieni, 
które już od pewnego «zasu, w złagodzonej 
nieco atmosferze stanu wojennego poczęły 
dzwonić na alarm. Pieprzyku całej akcyi 
wyborczej dodało wstąpienie w ostatnich 
dniach w szranki bojowe bojkotującej do 
niedawna Dumę postępowej . demokracji, 
oraz separatystyczne zapędy Żydów „pol
skich", „rossyjskich", „Syonistów" i wielu 
innych odcieni. Znalazł się przeciwnik, do
tychczas pozornie przynajmniej, nie chcący 
mieć nic wspólnego „z takim" parlamentem 
rossyjskim, więc i energii przybyło, a trąbki 
donbśnie zagrały na bój, nawet nie bez
krwawy, gdyż o ile, wiemy z depesz, w pod
nieconej i zdenerwowanej Warszawie i tym 
razem nie obeszło się bez ofiar w ludziach : 
kilku agitatorów poturbowano, kilka osób 
postrzelono.

Czy pierwotny bojkot Dumy ze strony 
demokratów postępowych i .sympatyzującego 
z nimi znacznego odłamu Żydów był s z c z e 
ry ?  Trudno orzec. Prawdopodobnie t a k ; Pra" 
wdopodobnie nie chcieli oni istotnie słyszeć 
ani wiedzieć o parlamencie, który powołany 
do życia w XX. stuleciu, nie uwzględnia 
jak najdalej idących „mrzonek za liodnich". 
Rzecz prosta, że inainy tu na myśli jedynie

pewne zamknięte grono wykształconych te< 
retyków, którzy potrafili następnie hasł 
swoje w odpowiedni sposób spopularyzowa 
w szerokich, częstokroć nawet bardzo cit 
innych i nieuświadomionych politycznie ko 
lach wyborców. Jakich  sztuczek w swej a 
gitacyi używali — nie wiemy. Prawdupo 
dobnie była tu w grze cała barwna gamm 
z podkładem socjalnym, kastowym, narodo 
wym i wyznaniowym — zmieniana odpc 
wiednio do rodzaju słuchaczy. Dość. że sze 
rokie koła postanowiły Dumę bojkotować 
efekt pożądany osiągnięty.

Skoro atoli owi przywódcy przekonał 
się, że i bez nich wybory jednak dojdą di 
skutku, należało bezzwłocznie zmienić W  
tykę: rabini wezwali współwyznawców swoic 
do urn wyborczych; „postępowi" tłuinnii 
wystąpili w szranki bojowe... *

W arszawski korespondent Czasu pisz 
pod datą w torkow ą:

Dzisiaj od rana obwożono po wszyst 
kich ulicach miasta na wielkich wozaeh ol 
brzymie plakaty narodowej demokracji e na 
pisami, nawołującymi prawyboreów do udział 
w jutrzejszych wyborach i głosowania n  
listę narodowej demokracyi. Zwiększają si 
też widoki, że ta lista odniesie jutro zwy
cięstwo. Wczoraj i dzisiaj natłok prawybor 
ców chrzesciańskich do koinisvj wvborczvc' 
po karty legitymacyjne był bardzo zna> ,ny 
Niebezpieczeństwo więc. że w większości tu 
tejszych okręgów wyborczych Żydzi przepro 
wadzą swych wyborców, zdaje się być usu 
nięte.

Powszechne wzburzenie i zdenerwowa 
nie ujawniać się także zaczyna w prasie war 
szawskiej. której ton staje się coraz namię 
tniejszy. Najenergiczniejsza walka toczy si 
oczywiście pomiędzy organami stronnictw 

Stojących na przeciwnych krańcach p il i ły  
cznych, pomiędzy narodowo-demokratyczny] 
Dmwowm Polskim, a postępowo - demokraty 
(•zna Ismrti Gazeta. Ale i w pismach innyc 
stronnictw nie brak tonów bardzo energi 
cznych.

W ybuchła również w ostatniej chwil 
dość zacięta walka pomiędzy dwoma odła 
m a m i  demokracyi postępowej, pomiędzy Zwiąż 
kiem demokratyczne - postępowym a Zwiąż 
kiem demokratycznym. Ostatni ten Związek; 
który ni(> zerwał jeszcze z wszelkimi intere
sami narodowymi, zgodzić się nie chciał na 
to._ aby przy kartelu wyborczym zawartym 
z Żydami, przyznano Żydom swobodę, rnia 
nowania jednego z dwóch kandydatów n 
posłów z Warszawy, a więc Żyda syonistę 
uZj socjalistę

Zresztą już dzisiaj przewidzieć można, 
żp jednem z następstw obecnej walki wybór 
czuj będzie, znaczne bardzo wzmocnienie si 
antisemityzmu w społeczeństwie. Już dzisiaj 
odsuwa się od Żydów znaczna liczba tych, 
którzy do bardzo niedawna .jeszcze należel-’ 
do gorliwych ich przyjaciół. Dość powiedzieć, 
że nawet K u n /e r  W arszaw ski wystąpił z ar 
tykułem, przestrzegającym przed niebezpie
czeństwem, jakie w zbliżających się wyborach 
zagraża miejscowemu społeczeństwu ze strony 
Żydów.

Tyle korespondent Czasu.
G azda  Polska , jeden z organów na

rodowej demokracyi w ten sposób charakte
ryzuje nastrój chwili i stosunek s tron
nictw w dniu poprzedzającym wybory war
szawskie; podniecenie wielkie, temperatura 
uczuć wysoka. Ze wszystkich stron ostatnie 
w. siłki, aby dopiąć zwycięstwa. A nie o ba
gatelkę tu idzie, lecz o przedstawicielstwo 
największego miasta polskiego. V ,ęc grupy 
i grupki dobywają najcięższych dział, aby 
się razić wzajemnie. Związek demokratyczny, 
zarzuca postępowej demokracji nielojalność 
w u k ł a d a c h .  Postępowa deinokracya. zagro
żona konkureneyą tego Związku, próbuje go 
(Śmieszyć w swoim organie i pisze, że 
jest „pretensjonalną szczyptą", że .jest 
stronnictwem, które „wątła baba zaniosłaby 
w fartuchu na targ  o dwie mile, jak  men
del kurczaków". Narodowa demokracya grzmi 
na Żydów i na realistów, którym przypomi
na Targowicę, w odpowiedzi na co p. Stra- 
szewicz w K a r y e r ze  Polskim  ogłasza, że hr. 
Władysław Tyszkiewicz złożył w r 1897 
wieniec na trumnie generała Orżewskiego, 
bohatera kaźni krożańskiej. W pośród tych 
krzyków, swarów, uderzeń, przeciętnemu oby
watelowi niełatwo jest zoryentować się. Ow 
„przeciętny", który bierze potrosze wszystko, 
co się pisze po dziennikach, za prawdę, pu- 
prostu nie poznaje w tej atmosferze swego 
narodu.

A jednak — trzeba się oryentować. Naj
lepsza armia, źle pokierowana, zaczyna ostrze
liwać samą siebie, zamiast mierzyć, do nie
przyjaciela. I oto my w tej chwili jesteśmy 
taką armią, która wpadła w zamęt przez złe 
kierownictwo szeregów. Zamiast iść stornie 
naprzód do celu, który nain j e s t  wspólny, 
iść ramie przy ramieniu, pomieszaliśmy sze
regi, połamaliśmy szyki i strzelamy do sie
bie samych. Jest  tô  błąd wielki, jest to 
grzech ciężki. A mniejsza z tern, że będzie 
sio on mścił na tych, którzy go sp raw il i ; 
gorsze jest  to. że będzie się on mścił na 
społeczeństwie calem.
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Po jednej stronie stanęli Żydzi, do Ży

dów zaś przytuliła się postępowa deinok ra
cy a, która l>ez nb-li nie mogłaby nie zna
czyć. przy tyeli wyborach, a która, zobowią
zawszy się glosować na posła Żyda z W ar
szawy, otrzymała obietnice. że głosami Ży
dów wybrany będzie, jako drugi poseł z 
Warszawy — jakiś postępowy demokrata.

Po drugiej stronic stoją ci wszyscy, 
którzy sądzą, że z Warszawy powinno być 
wybranych dwóch posłów Polaków, narodo
wo myślących i c z u j ą c y c h ,  dążących do kon 
stytuc.yi i autonomii, ale nic mających nic 
wspólnegu z obozem party i, która w osta
tnich czasach była jednym z czynników spo
łecznego i politycznego zamętu w naszym 
kraju

To są dwie pozycye główne. Wszystko 
inne, to przystawki i odcienia. Postępowa 
dem okracja i Związek demokratyczny opie
rają się, o Żydów, tylko —  nie o tych sa
mych. Realiści i narodowa demokraeya chcie
liby posłów narodowych, dążących do tych 
samych postulatów zasadniczych: tylko — 
różnią się. w wyborze osób i chcieliby g ło
sować według innych list. N areszcie Spójnia 
narodowa, stojąc przy tych samych postula
tach konstytucyjnych i autonomicznych, tak
że gani tylko listę narodowej demokracyi i 
metodę układania tej listy, ale — nie chce 
zwycięstwa Żydów i postępowej demokracyi 
i w oboc tego zaleca głosowanie w okręgach 
zagrożonych na listę pierwszej, zaś w in
nych na listę „bezpartyjną", a właściwie 
międzypartyjną, ogłoszoną przez K urycr P o l
ski i Słowo.

Więc po jednej stronie — Żydzi i zwią
zki obozu „postępowego". Po drugiej — na
rodowcy i grupy, różniące się z nimi w tak
tyce, ale pokrewne poglądami politycznymi 
i społecznymi.

A po nad tein wszystkiem unosi się 
niewątpliwy fakt, że gdy siły obu obozów 
są prawie równe, — zwycięży ta strona, któ 
ra się najmniej przy wyborach rozstrzeli.

S t a n o w i s k o  l l o s s y a n  w a r s z a w- 
s ki  cli charakteryzuje jasno tak spokojny i 
umiarkowany K urjer  Polski. Zdaniem tego 
pisma, Rossyanie przypuszczają, że zdołają 
przeprowadzić dwóch swoich kandydatów na 
wyborców. W ostatnich zaś wyborach Ros- 
syanic-wyborey oddać mają głosy swoje kan
dydatom postępowców nie dla tego, aby tem 
zamanifestować przynależność swą do postę
pu, ale wyłącznie w celu popsucia w Du
mie sprawy autonomii Polski.

Manewr Rossyan polega na tem, że 
stronnictwu postępowe polskie, złożone, prze
ważnie z żywiołów nie polskich i obcych 
narodowi polskiemu, ma razem z autonomią 
Polski domagać się równouprawnieni? Ży
dów w całem państwie. Rossyanie warszaw
scy głęboko są przekonani, że włościanie 
rossyjscy, którzy stanowić będą w Dumie 
państwowej znaczną większość, w żaden spo
sób nie dopuszczą do równouprawnienia Ży
dów. Pogrzebawszy w ten sposób sprawę 
żydowską, włościanie rossyjscy jednocześnie 
pogrzebią i projekt autonomii Polski. Z tych 
względów Rossyanie w Królestwie zawsze 
będą popierać polskie partye skrajne, aby 
w ten sposób wpajać w społeczeństwo ros- 
syjskie trwogę o przyszłe losy Polski i wy
twarzać w kraju zamęt w celu odwrócenia 
uwagi od sprawy autonomii.

Ze względów powyższych W arszaw skij 
D nicw nik  zamieścił wszystkich kandydatów 
polskiej partyi postępowej, doradzając Rus 
syanom skorzystać z niesnasek, wynikłych 
pomiędzy polskiem stronnictwem narodowem 
i postępowem. Kilku Rossyan obchodziło po
dobno dzielnico żydowskie kolportując wśród 
Żydów wiadomość, że Żydzi zdobędą równo
uprawnienie i bez autonomii Polski, jeśli 
staną na gruncie ogólnych praw obywatel
skich i nie będą popierali Polaków w ich 
dążeniach narodowych.

Jaki wynik dała po tego rodzaju przy
gotowaniach h i s t o r y c z n a  ś r o d a w War
szawie? Nie posiadamy jeszcze dokładnych 
informacyj. Peter sb. Agen. tclegr. rozesłała 
w tej sprawie następujący zwięzły komu
nikat:

Wybory do Dumy państwowej rozpo
częły się. Miasto bardzo ożywione, lecz spo
kojne. Usposobienie poważne. Agitaeya wre 
gorączkowa. Rozdają setki proklamacji. p 0 
mieście krążą wozy z odezwami. Socjaliści 
wstrzymali walkę przeciw udziałowi w wy
borach. Narodowcy urządzili nabożeństwo ko
ścielne. K a ry tr  W arszawslci w ciągłych do
datkach podaje postęp głosowania. Zwy -  
C i ę s 1 w o n a r o d o w e  ó w p r a w d o p o d o- 
b 11 e.

Przegląd ogólny.
Parlam ent niemiecki Przystępuje obe

cnie, po uchwałach Rady związkowej, do 
obrad nad ustawą, obejmującą wprowadze
nie dyet poselskich i zmianę regulaminu 
izby, celem usunięcia panujących dotąd w

parlamencie niemieckim stosunków, które 
uniemożliwiały bardzo często powzięcie j a 
kiegokolwiek prawomocnego postanowienia. 
Izba załatwi się z tą ustawą bez zwłoki, aby 
zająć się sprawą reformy finansów państwo
wych i związanym z nią olbrzymim mate- 
ryałem przygotowawczym. W kołach parla
mentarnych utrzymuje się przekonanie, że 
obie to ustawy przyjmie izba bez zmiany.

Najbliższe obrady Sejmu pruskiego wy
pełnią ważne również bardzo obrady nad 
budżetem szkolnym. Przebieg prac komisyj- 
nvch nie daje jednak wiele nadzieji, aby 
odnośna ustawa przeszła przez Sejm bez t ru 
dności. Stronnictwo narodowo-liberalne sprze
ciwia się wogóle postawieniu tej kwestyi 
na porządku dziennym, a przedłożenie rzą
dowe ma tylko wówczas widoki powodzenia, 
jeżeli głosować za niem będą: centrum i 
konserwatyści. Nie wiadomo jednak, czy ów 
kompromis nadający tej ustawie o utrzymy
waniu szkół, zabarwienie popierających ją 
stronnictw, godzi się z zamiarami rządu i 
kto wue, czy rząd nie cofnie w ostatniej 
chwili swego przedłożenia, aby podtrzymać 
zachwiane stanowisko m inistra  wyznań i o- 
światy Studta, który w przeprowadzeniu tej 
sprawy nie miał od początku reki szczę
śliwej.

G a b i n e t  f r a n c u s k i  znajduje się 
wobec rozwijającego sic strejku w coraz tru- 
duiejszem położeniu, oocyalistyczna Petite 
Jłepubliguc wzywa wprawdzie robotników do 
spokojnego obchodu święta robotniczego, nikt 
nie wierzy jednak we F ran c j i ,  aby dzień 1 
maja przeszedł tam bez rozruchów. Paryski 
M atin  rozpisał nawet, ankieto, w celu zba
dania sytuacyi.

Potężna Conffatcration du I r  ar a d  prze
powiada strejk robotników ziemnych, mura
rzy, woźniców, ślusarzy, cieśli, daeharzy, sto
larzy, malarzy pokojowych, mówi także o 
częściowym strejku piekarzy i robotników 
kolejowych. Rząd wydal surowe zarządzenia 
na wypadek niepokojów, wojsko zostanie ró
wnież skonsygnowane.

W dziennikach opozycyjnych występują, 
tniino to, z niesłychaną gwałtownością prze
ciwko obecnemu gabinetowi, domagając się 
rozwiązania Conjederation du T ram ail.\ jako 
ogniska całego ruchu robotniczego.

K l u b  n i e z a w i s ł y c h  r a d y k a ł ó w  
w S e r b i i  wytęża wszystkie siły, aby pod
trzymać upadający gabinet. Członkowie jego 
starają się na własną rękę nakłonić sprzy- 
sięźonyeh, aby dobrowolnie wystąpili z armii, 
umożliwiając w ten sposób przywrócenie dy
plomatycznych stosunków z Anglią. Potwier
dzenie tej wiadomości znajdujemy rzeczyw i- 
ście w' belgradzkim telegramie B iura  Laffla- 
na, które donosi, że dnia 24 b. m 70 ofi
cerów serbskich, biorących udział w zamor
dowaniu króla Aleksandra, podało się do 
dymisji. Depesza ta, której autentyczność 
nie została dotąd stwierdzoną, podaje dalej, 
że oficerowie uczynili to na wyraźne żądanie 
króla Piotra.

Oficjalne wiadomości nie wspominają 
jednak wrcale o tej dymisyi. W  Belgradzie 
uie mają nadziei utrzymania obecnego gabi
netu. Bohaterem dnia stał się tam Pasicz. 
Król przyjął go na dłuższej audyencyi, po 
której odbył domniemany premier kilka kon
ferencji z wybitniejszeini osobistościami 
stronnictwa staro-radykałów, gdzie cieszy się 
wielką sympatyą i pow;ażaniem.

Przedstawicielowi dziennika. Temps o- 
świadczył poseł serbski w Paryżu, Wesnics, 
że ostatnie to przesilenie rozwiąże król Piotr 
w duchu ściśle parlamentarnym, dementując 
w7 dalszym ciągu rozmowy pogłoski o rzeko
mej abdykacyi króla na rzecz syna.

K R O N IK A .
Lwów, 20 kwietnia.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (27 kwietnia):
Peregryna W. — Bogufała. — Martyna.
Wschód słońca o godzinie 4 20 rano, za

chód słońca o godzinie 6 25 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń

ska stacja meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwart-k: w Galicji wschodniej, na Bukowinie 
i w Galicji zachodniej: Przeważnie pochmurnie, 
miejscami opady, chłodno.

— Z c. i k. D zienn ik  rozporządzeń  
wojskowych ogłasza: Najj. Pan zamianował ge
nerał - zbrój mistrza, Gezę bar. Fejervarego, kapi
tanem węgierskiej przybocznej gwardyi traban
tów; generał. porucznika Wojciecha Papa, sze
fem sekcyi w Ministerstwie wojny; pułkownika An
drzeja Fail - Griesslera, szefa sztabu I. korpusu, 
komendantem 12 brygady górskiej; podpułko
wnika Teodora Gabriela, szefem sztabu gene
ralnego 1. korpusu; komendanta 8 p. uł. puł
kownika Svetozara Davidova, komendantem 18 
brygady konnicy; przeniósł: pułkownika Anto
niego Baumaana, komendanta 1 p. art, korp. 
w stan spoczynku, pułkownika Kazimierza Erie,

komendanta 2 p. art. korp., w tym samym cha
rakterze do l p. art. korp., starszego Pkarza 
sztabowego T. kl. dr. Franciszka Patzelta w 
Krakowie w stan spoczynku; zamianował star
szego lekarza sztabowego I. k!.. dr. Henryka 
Kowalskiego z Lubiany, naczelnym lekarzem for- 
tecziiym w Krakowi-, przeniósł podpułkownika 
Feliksa Weres/.ezyńskiego z 5 p. p. do 33 p. p. 
obr. kr. w Stryju, podpułkownika 1 p. p. obr. 
kraj. Józefa Witoszyńskiego w stan spoczynku.

— JE. P. Prezydent wyższego sądu 
krajowego, dr. Tchorzuieki, powrócił z wizy
tacji sndu i objął urzędowanie.

— JE. P. Prezydent wyższego Sądu 
krajowego w Krakowie, Witold Hammer, 
wyjechał z Krakowa na kilka dni du Wiednia.

—  Z Uniwersytetu. P. Szymon Hciow.h- 
dorfer, kandydat adwokacki z Drohobycza, otrzy
ma! na Uuiwemt.-e.ie Jagiellońskim stopień do
ktora praw7.

—  Sejmik relacyjny. Poseł na S<jjm 
krajowy z miasta Sambora, dr. Franciszek To
maszewski, zaprasza wyborców na sejmik rela
cyjny, który odbędzie się w Samborze w nie
dzielę, dnia 29 b. m., o godzinie 4 po połu
dniu w sali „Sokoła".

— Jarmark krajowy. Prace przygoto
wawcze około urządzenia jarmarku w pełnym 
toku. Magistrat postanowił urządzić plac powy- 
stawowy dla celów jarmarku i nii-diugo rozpo
czną się roboty. Z początkiem przyszłego mie
siąca ro - p o c z n i e  się budowa pawilouów.

— Objęcie komendy miejskiej straży 
pożarnej przez nowoiuiauowanego komendanta 
p. Józefa Żytuego odbędzie się w sobotę.

Pawilon racławicki. Sekcja finan
sowa na wczorajszym posiedzeniu uchwaliła 
zrekonstruować kosztem gminy nadwątlony bu
dynek, w którym mieści się panorama „ K id a 
wie", pod warunkiem, że w swoim czasie ro
tunda ta bezpłatnie zostanie odstąpiona na wła
sność gminy. Koszt reparacji obliczony jest na 
przeszło 7000 koron.

44 Ulica Jagiellońska. Sr-kcya techni
czna uchwaliła położyć w ulicy Jagiellońskiej 
bruk asfaltowy, a to w rozmaitych jej punktach 
z rozmaitych gatunków asfaltu, celem wypró
bowania, który okaże się najtrwalszym. Bruk 
ten ma by wykonany już stanowczo w bieżą
cym roku.

44 Stronnictwo kaiolicko - narodowe
we Lwowie odbyło wczoraj wieczorem walne 
zgromadzenie pud przewodnictwem prezesa pana 
Wojciecha Biesiadzkiogo. Sprawozdanie, z czyn
ności zarządu i ze stanu kasy przyjęto do za
twierdzającej wiadomości. W sprawozdaniu pod
niesiono między inueini, że stronnictwo dało 
L-łuśn. wyraz obu zeniu z powodu zeszłorocznych 
rzezi żydów w liossyi, a to w imię najwyższych 
zasad etyki i kultury.

Po udzieleniu zarządowi na wniosek ko
misji kontrolującej absolutoryum z rachunków, 
wybrano nowy zarząd; mianowicie weszli do 
niego pp.: Wojciech Biesiadzki, Wiktor Brze
ziński, Maurycy Madurowicz, Józef Michalczew
ski, dr. Ludwik Rydygier, Michał Służewski, 
dr. Maksymilian Thullie, ks Adam We.soliński, 
Walery Włodzimirski i dr. Walenty Wróbel; 
jako zastępcy pp.: Józef Chęciński, dr. Urban 
War.*g-Massalski, dr. Józef Mnrawiecki i Leo
nard Sob-cki; du komisji kontrolującej pp.: dr. 
Alfons Bieńczewski, Piotr Glaser, Wiktor Ja 
kóbczyński, ks. dr. Aleksander Pechnik i Jau 
Seltenreicb.

Następnie p. radca Dworu dr. Rydygier 
mówił o parcelacyi gruutów w Galicji wscho
dniej i zakończył’ następującą rezolucją: „Walne 
zgromadzenie, uznając wielkie znaczeni-- istuie- 
nia polskich dworów w Galicji wsch .dniej dla 
sprawy narodowej wyraża przekonanie, że pil
ską ziemię, o ile tylko zachodzi konieczna po
trzeba, tylko między Polaków parcelować wolu,-; 
walne zgromadzenie uważa też za najbliższe za
danie założenie polskiego banku parcelacyjnego". 
Dr. Morawiccki postawił rezolucję w kierunku 
rozszerzenia prawa wyborczego c-zyuuego do 
Sejmu krajowego na te koła ludności i zawody, 
które tego prawa jeszcze nie posiadają. Prof. 
dr. Thullie mówił o reformie prawa małżeń
skiego i postawił rezolucję z protestem przeciw 
zamierzonej reformie, niezgodnej z pojęciami 
etyki katolickiej. W końcu oznajmił przewodni
czący, że w roku bieżącym rozpoczną sio po 
myśli statutu często plenarne zebrania dla oży
wienia rnchu w stronnictwie i wznowienia jego 
działalności na zewnątrz.

44 Kosztowny złodziej. Niezwykły 
dość wypadek dopłaty z funduszów publicznych 
do sprawki złodziejskiej zdarzył się we Lwowie 
i tymi dniami po 6 -letnich korowodach został 
zakończony. Rzecz miała się następująco: W r. 
1900 polieya lwowska przytrzymała złodzieja, 
który ukradł komuś konia z wózkiem. Złodzieja 
odstawiouo do sądu karnego, a konia i wózek 
przekazano komisaryatowi w tymczasową opiekę, 
póki nie zgłosi się właściciel. Komisaryat od
dał konia i wózek w nadzór rakarzowi p. Sin
glowi. Właściciel po dziś dzień się nie zgło
sił, co należy, rzecz prosta, do osobliwości. 
Otóż po dziesięciu miesiącach, sąd polecił ko
nia i wózek sprzedać, co się też stało, lecz 
kwota uzyskana ze sprzedaży daleko odbiegała 
od kosztów utrzymania, jakie polikwidował so
bie p. Siegel. Wszczął się więc mozolny spór

jurydyczny o to, kto ma zapłacić 305 K. 40 
hal., jakie się  jeszcze należały rakarzowi. Od
nośny akt urósł w spory tom i kilkakrotuie ze 
Lwowa wędrował cło Ministerstwa sprawiedli
wości do Wiednia. Ostatecznie tymi clniaiui na
deszło do magistratu lwowskiego zawiadomie
nie, że pretensja rakarza miejskiego została za
spokojona z funduszów etatu sprawiedliwości. 
Tak więc Ministerstwo sprawiedliwości g tówką 
musiało dopłacić, jeszcze do tego, eo stanowiło 
eorpus dclieti złodzieja.

(K )  Zasiłki dla stowarzyszeń rze
mieślniczych. W budżecie krajowym na rok 
1906 wstawił S-jm do rozpnrządzalnnści Wy
działu krajowego ryczałt w sumie 3000 koron 
na zasiłki dla stowarzyszeń rzemieślniczych we 
Lwowie, Krakowie i na prowiu-yi. Z nczałtu 
tego przyznał Wyd-nał krajowy obecni--  nastę
pująco jednorazowe zasiłki stowarzyszeniom rze
mieślniczym :

„Przyjaźń" we Lwowie 400 kor.. Boiska 
młodzież rękodzielnicza im. Kilińskiego we Lwo
wie 50 kor., ruska burska rzcmicślniezo-prze- 
inysłowa we Lwowie 10 ) kur., katolicka mło
dzież rękodzielnicza „Skała" we Lwowie 2()i>
kor., rzemieślnicy żydowscy „Jad Phaniziin" w- 
Lwowie 100 kor., ruscy rzemieślnicy „Zóriu" we 
Lwowie 250 kor., stowarzyszenie „Gwiazda" we 
Lwowie 20 ) kor., stow. „Gwiazda" w Krako
wie 150 kor.. „Przyjaźń" w Rzesł.owie 150 
kor.. „Gwiazda" w Kołomyi 10.) kor.. „Gwia
zda" w Drohobyczu 100 kor., „Gwiazda" w
Samborze 10 ' kor., „Gwiazda" w Jarosławiu
100 kor,, „Gwiazda" w Brodach 100 kor., 
„Gwiazda" w Rz-sz-iwi- 100 kor.. „Gwiazda" 
w Stanisławowie 100 kor., „Gwiazda" w Tar
nowie 100 kor., „Praca" w Tarnowie 100 kor., 
„Ojczyzna" w Tarnowie 100 kor.. „Przyjaźń" 
w Limanowej 50 kor.. „Przyjaźń w Brzeżnna-li 
50 kor., „Gwiazda" w Przemyślu 1 Ol) kor., 
stow. im. Kilińskiego w Stanisławowie 100 kor., 
„Gwiazda" w Gródku 50 kor., Towarzystwo im 
Kościuzki w Przemyślu 50 kor., ruska „Zorya” 
w Kołomyi 50 kor.

— Walne zgromadzenie delegatów za
rejestrowanej Kasy zapomogowej Stowarzyszenia 
kupców i młodzieży handlowej odbędzie się w 
sob -te. 28 b. in.. o godzinie pół do 9 wieczo
rem w sali Stowarzyszenia przy ulicy Czarnie
ckiego 1. 1. II. piętro.

—  W zakładzie ubezpieczenia robo
tników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie zgłoszouo w i kwartale 1900 roku 
ogółem 860 wypadków. Zakład załatwił w tym 
czasie 1300 spraw wypadkowych, a tytułem rent. 
wypłacił w I. kwartale 1900:

Ascendr-ntom 1740 K. 04 h., przemijające 
niezdolnym do zarobkowania 28.146 K. 11 h.. 
stale niezdolnym do zarobkowania. 10.1.770 K. 
31 h., wdowom 10.251 K. 09 h., sierotom 
21 326 K. 50 h.

Tytułem odprawy wypłacił wdowom 15J4 
K. 12 h., tytułem kosztów pogrzebu 1293 K. 40 
ii., a tytułem kosztów dochodzenia wypadków 
12.267 K. 10 h.

Wypłacono nadto wartość kapitałowa rent 
2411 K. 26 h.

Ogółem wypłacił Zakład tytułem wyna
grodzeń w ciągu I. kwartału 19Ó6 r. 246.720 
K. 05 h.

Na częściowe pokrycie rent powyższych i 
ich wartości kapitałowych d-klarowano lub na
łożono z urzędu od 1 stycznia do 31 marca 1900 
tytułem opłat 619.029 K. 87 h.

—  Jubileusz »SkilIy«. Ogólne zgroma
dzenie członków „Skały", honorowych i rzeczy
wistych. w sprawie 50-h-tuiego jubileuszu i 
wspólm-j fotografii do księgi pamiątkowej, od
będzie się w niedzielę, 29 i), m , o godzinie 12 
w południe w sali Towarzystwa przy ul. Mi
ckiewicza.

A  Znikł bez ślailu. DłK-siccioJetui Fran
ciszek Doukan, uczeń U. klasy szkoły ludów-u 
im. ś.r. Marcina, wyszedłszy jesz ze w dniu 
23 b. in. z domu swej matki, zamieszkałej pr/y 
ul. Żółkiewskiej i, 44, znikł od tego czasu bez 
śladu.

Gliiopiec ubrany był w grauatowe ubra
nie, buty z cli d-w.um i biały kapelusz.

A  Tajemnicze zniknięcie służącej.
Służąca u p. Henryki Mayseuhiilterowej, Kata
rzyna Czmyrówna, wyszedłszy wczoraj rano z 
domu na termin sądowy, znikła od tego czasu 
bez śiaiu. Zagimoua jest średniego wzrostu, 
blondyna i ma na jednem oku bielmo.

A Szewska pasya pana majstra. Do 
sklepu majstra Szewskiego Jana Źukr przy ul. 
Gródeckiej 1. 33 a) przybyła wczoraj żebraczka 
Paulina Głowa z prośbą o jałmużnę. Prośby 
żebraczki zdenerwowały jednak tak dalece pana 
majstra, że powstawszy ze stołka, chwycił Gło
wę za kark i wypchnął ją z całej siły ze s k l e 
pu na ulicę. Giowa nieprzygotowana wcale na 
taki „chwyt" pana majstra, upadła na bruk i 
odniosła znaczne obrażenia cielesne. Opatrzyło 
ją pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Kronika policyjna. W ogrodzie 
klasztoru PP. Benedyktynek znaleziono wczoraj 
pięć sztuk naczyń z chińskiego srebra, podrzu
conych tam prawdopodobnie przez złodziei.

Ohaja Altschiillerowa doniosła wczoraj po
licji, że lokator jej Samuel Winnik, dezerter z 
Rossyi, skradłszy na jej szkodę 70 kor., zbiegł 
ze Lwowa.

»Gazeta Lwowska* z dnia 27, kwietnia 1906 r.



Ponieważ Winnik miał przygotowaną kar
tę okrętową do Ameryki, przypuszczają więc, 
że wyjechał on w tym kierunku.

Z mieszkania p. Stanisława Cliyby przy 
ul, Krupiarskiej 1. 6 skradziono wczoraj srebr
ny zegarek z emaliowanym łańcuszkiem.

Znaczniejszą kradzież spełnili wczoraj nie- 
wyśledzeni dotąd sprawcy w mieszkaniu kapel
mistrza prywatnej kapeli, p. Lbwensolina, za
bierając mu książeczkę pocztowej Kasy oszczę
dności na 1800 koron i rozmaite kosztowności 
na 2000 koron.

Zgubiono damski zegarek srebrny z kró
tkim łańcuszkiem z paciorków.

— Komitet obchodu stulecia gi- 
mnazyum hrzeżańskiego podaje do wiado
mości interesowanych, że nie może przedłużyć 
terminu zgłoszeń poza dzień 5 maja b. r. i że 
gotów jest akademikom i wszystkim tym, któ
rzy nie pobierają stałej pensyi, zniżyć wkładkę 
z 20 na 10 koron, jeśli do wyżej oznaczonego 
terminu tej zniżki zażądają. Komitet zaznacza 
z naciskiem, że dzień 5 maja to ostatni termin

* do wnoszenia zgłoszeń.
— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo

wie, Zofla Szarwarska, w 76 roku życia; Wła
dysław Lubicz Pajączkowski, urzędnik firmy 
Clayton i Schuttlewnrth, w 57 życia; Matylda 
Franciszka z Siennickich Mładejowska, żona kon
duktora kolei państwowej w 35 roku życia; 
Ludwika Myśliwa, w 68 roku życia.

W Czernioweaeh, Władysław Domaraski, 
radca sądu krajowego.

— Zamach na pociąg kolejowy. —
W pobliżu tunelu pod Neu Erbersdorf na linii 
kolei państwowej między Ołomuńcom a Opawą 
znaleziono między szynami skrzynko blaszaną, 
zawierającą 100 nabojów dynamitu wy cii. Sądzą, 
że podłożono je, ażeby wykonać zamach na po
ciąg. Wybuch byłby wywołał tern większą ka
tastrofę, że w miejscu tmu nasyp kolejowy idzie 
brzegiem stromego zbocza górskiego na wyso
kości 100 metrów i pociąg musiałby runąć w 
przepaść.

— Kasze zdrojowiska. Przew odnik  
kąpielowy , czasopismo, wydawane przez „Pol
skie Towarzystwo balneologiczne" w pierwszym 
tegorocznym numerze podnosi dwie ważne dla 
kraju sprawy. W artykule pod tytułem „Zdro
jowiska w Sejmie krajowym" omawia Przewo
d n ik  kąpielowy wielkie znaczenie zdrojowisk 
dla kraju ze stauowiska ekonomicznego. Roczny 
obrót w krajowych zdrojowiskach przy frukwen- 
cyi 39.350 osób, wynosi około 1 6 milionów 
koron. Skoro więc ten przemysł zdrojowy przed
stawia się z tak imponującą, cyfrą, należy się 
nim zająć i gorliwie dbać o jego dalszy rozwóh 
Należy to przedewszystkiein do Sejmu krajo
wego, jako władzy ustawodawczej. Aby jednak 
opieka kraju mogła przynieść prawdziwy poży
tek zdrojowiskom, potrzeba, aby przy Wydziale 
krajowym stworzono dla zdrojowisk oddzielny 
opiekuńczy organ, składający się z ludzi facho
wych i zainteresowanych w tym przemyśle. 
Urząd ten pod nazwą krajowej Rady zdrojowej, 
pełniłby funkeye podobne, jak istniejące już 
krajowe Rady dla innych gałęzi przemysłu kra
jowego. Druga kwestya, to sprawa nowego cła 
w Rossyi od wód mineralnych. Według P rze 
w odnika kąpielowego przedstawia się ona w 
sposób następujący:

Przed zawarciem nowego traktatu handlo
wego z Rossyą, opłacało się za wody mineral
ne lub sztuczne od flaszki, względnie kamionki 
(Krugsr), po O05*/4 rs., czyli 0 -1 3 ' 4 kor. Obe
cnie na podstawie nowego traktatu wynosi cło 
od jednego pnda (1 6 6 6  kg.) 2 3 0  rs. za wszyst
kie mineralne wody stołowe, za wody zaś le
cznicze od jednego puda 1 rs. O tera, które 
wody mineralne należy uważać za lecznicze, 
rozstrzygać ma Ministerstwo handlu w porozu
mieniu z Ministerstwem spraw wewnętrznych. 
Jeżeli przyjmiemy, że za pakę wody, ważącą 4 
pudy i zawierającą 50 flaszek, opłaca się 4 rs., 
to za jedną flaszkę wyniesie należytość cłowa 
0 08 rs., czyli 8 kopiejek — rzeczywista więc 
podwyżka wyniesie 2 %  kopiejek na flaszce, 
czyli 34%  więcej niż poprzednio.

Wody stołowe, od których cło za 1 pud 
wynosi 2• 80 rubli, są wohec tego zupełnie wy- 
klnczone od importu do Rossyi. Stoimy więc 
wobec nowej klęski, która w znacznej mierze 
dotyka i nasz wprawdzie skromny, ale bądź co 
bądź ważne znaczenie mający eksport wód ga
licyjskich do Królestwa i Rossyi. Potrzebna 
więc jak najenergiczniejsza akcya zbiorowa, ce
lem wyjednania dodatkowej ulgi dla naszego 
przemysłu zdrojowego. Akcyę tę wdrożyło już 
polskie Towarzystwo balneologiczne.

— Strejk robotników tkackich w
Królodworze (Koeuiginhof) — jak donoszą z Pra
gi — zakończył się.

Kronika prowincyonalna.

§ P o ż a r .  Z Zaleszczyk donoszą: W gmi
nie Kołodróbka wybuchł onegdaj groźny pożar, 
który zniszczył doszczętnie wszystkie budynki 
folwarczne, oraz 40 zagród włościańskich ze 
wszystkiemi narzędziami gospodarczemi, zapa
sami zboża i paszy. Szkodę obliczają na 400.000 
koron.

Kronika zagraniczna.

* VI. m i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  
c h i r u r g i c z n y  otwarto wczoraj w Rzymie.

* P o w i e s z e n i e  G a p o n a ?  Korespon
dent petersburski Manchester G uardian  do
nosi, że O. Gapon został d. 10 b. m. powie
szony potajemnie przez czterech rewolucyouistów. 
Soeyaliśei rewolucyjni występowali zrazu, zda
niem wspomnianego korespondenta, wrogo prze
ciw Gaponowi, później zamierzali zużytkować 
jego zdolności krasomówcze na swoją korzyść. 
Gdy Gapon uciekł zagranicę, tamtejsi rewolu
cjoniści nie chcieli się z nim stykać, uważając 
go za szarlatana Widząc, że. rola jego skończo
na, Gapon po powrocie do Rossyi został szpie
giem roesyjskim i usiłował także jednego z da
wnych przyjaciół namówić do szpiegostwa. Przy
wódcy rewolucyjni przekonawszy się o tern, po
stanowili uczynić go nieszkodliwym i zmusić 
do podpisaniu- wyznania, które chcieli następnie 
ogłosić. Inni rewolucjoniści jednak skazali (fa- 
pona na śmierć.

D. 10 b. ni. zaproszouo Gapona do willi 
wiejskiej jednego z j.-go przyjaciół. Między nim 
a dawnym przyjacielem odbyła się rozmowa, 
której przysłuchiwało się czterech rewolucyoui
stów, ukrytych w drugim pokoju. Gdy Gapon 
oświadczył, że nikt nie zdoła mu uic dowieść, 
a podejrzenia nie znajdą wiary, rewolucjoniści 
wypadli z ukrycia i powiesili go na świeczniku.

Z Petersburga telegrafują w formie po
głoski do pism berlińskich, że w pobliżu mia
sta znaleziono w rowie strasznie okaleczony 
trup Gapona. Znaleziono przy nim 100 rubli, 
więc morderstwo rabunkowe jest wykluczone.

* S t r e j k  g ó r n i k ó w  f r a n c u s k i c h .  
Z Lorient telegrafują: W miejscowości For- 
ges strejkujący urządzili demonstrację, śpiewa
jąc pieśni rewolucyjne. Inżynierowie z rodzina
mi opuszczają miasio.

* V/ y b u c h y W e z u w i u s z a. Z Neapolu 
donoszą: Profesor Matteuei telegrafuje: Wezu
wiusz jest zupełnie spokojny. W znacznych od
stępach czasu z krateru dobywa się dym z ma- 
łemi ilościami piasku. Seismografy są prawie 
zupełnie spokojne. Wczoraj dotarłem do kratmu, 
jednakże z powodu wielkiej chmury piasku, nie 
mogłem go dokładnie zbadać. Stwierdziłem tylko, 
że krater jest bardzo szeroki i głęboki.

* T r z ę s i e n i e  z i e m i  w Ame r y c e .  
Kalifornijski klub kobiet postanowił wydać o- 
dezwę, odwołującą się także do zagranicy o 
składki na Sau Francisco, z powodu, że potrze
bujących jest bardzo wiele i że pomiędzy nimi 
jest wielu cudzoziemców.

W ybitn i obyw atele San F rancisco odbyli na
radę i wyrazili zamiar odbudowania miasta w taki 
sposób, aby było najpiękniejszem miastem na świę
cie. Zamożni mieszkańcy postanowili dostarczyć na 
to środków. Wojsko i milicyę prawie wycofano. 
Onegdaj przywrócono połączenie telegraficzne z 
Oakiandetn. Elektryczne oświetlenie znowu już 
funkcjonuje częściowo. Wielu lekarzy bada sto
sunki zdrowotne, przyczr-m chodzą od domu do 
domu. W katastrofie zaangażowanych jest 107 
Towarzystw asekuracyjnych.

W dalszym ciągu donoszą z S. Francisco: 
Ruch w mieście poczyna się ożywiać. Major 
Krautkopff, kierujący zaprowiantowaniein miasta, 
ogłasza., że dalszy dowóz konserw przeznaczo
nych dla armii jest, zbyteczny. Miasto posiada 
podostatkiem wszelkiej żywności. Sądy już 
otwarto. Także przeważna liczba handlów otwar
ta. Wszystkie szkoły natomiast zamknięto zo
stały na przeciąg jtdmgo roku, a nauczyciele 
otrzymali na ten czas urlop z zaehowaniem po
borów.

Z powodii ulewnego deszczu przeniesiono 
kobiety i dzieci z namiotów w parku Golden- 
Gate do kościołów i innych wolnych budynków 
publicznych. Bankierzy wnieśli prośbę o 30 
dniowe moratoryum. Zamyślają oni w tym cza
sie utworzyć komitet, który przyszedłby w po
moc Towarzystwom ubezpieczenia od ognia. We
dle projektu ma się użyć do tego celu sumy 
40 milonów dolarów. Składki, zebrane w Ame
ryce do du. 24 b. m., przyniosły około 62 mil 
koron.

Marcella Serabrich - Kochańska przebywa 
obecnie w Lake-City. Jednemu z dziennikarzy 
opowiedziała, co następuje: „Mieszkałam w ho
telu Sturranci. Wcześnie rano w dniu katastrofy 
obudził mnie tynk spadający z powały. Wysko
czyłam szybko z łóżka i przewracając po dro
dze sprzęty, boso, w koszuli nocnej wybiegłam 
na korytarz. Jakiś nieznajomy narzucił na mnie 
swój płaszcz i tak udałam się Da ulicę, aby 
zobaczyć, co się dzieje. Następnie powróciłam 
czemprędz-j do pokoju, ubrałam się jak naj
spieszniej i pospieszyłam na Union Sąuare. 
Plancon, Dippel i inni koledzy, uchodząc przed 
ogniem dostali się ze inną do dr. Tevisa, który 
zaprosił nas do swogo domu. Woleliśmy jednak 
zostać w przedsionku, zanim i ztaintąd wypędził 
nas pożar. Non spędziliśmy bezsennie nad brze
giem rezerwoaru. Z katastrofy wyniosłam tylko 
suknię, którą narzuciłam na siebie. Straciłam
49.000 dolarów".

Z Moskwy donoszą do Beri. LocaP.Anz. 
Członek naukowej dcputacyi dla spraw górni
ctwa, petersburski profesor Karowski przypu
szcza wbrew wielu innym uczonym, że jednak

pomiędzy wybuchem Wezuwiusza a katastrofą 
kalifornijską zachodzi pewieu związek. Obawia 
się on, że fala trzęsienia nawiedzi także Ros- 
syę. Skutkiem tego przesłano wszystkim przed
siębiorstwom kopalnianym telegraficzne polece
nie., by poświęciły zdwojoną uwagę seismogra- 
fom i przy najbliższem poruszeniu skorupy 
ziemskiej, jak najspieszniej usuwały górników 
z szybów Karowski najbardziej obawia się o 
kopalnie we Władywostoku, który leży pod tym 
samym stopniem szerokości geograficznej, co 
San Francisco.

* P o t o m e k  N a p o l e o n a  w A me r y c e .  
Wielkie -zajęcie budzi w Paryżu wiadomość, jaka 
przybyła z Ameryki, że amerykański minister 
Bonaparte, ciężko zachorował. Minister Bona
parte jest rzeczywistym potomkiem wielkiego 
Napoleona i powinien mieć bardziej uzasadnione 
pretensje do korony cesarskiej aniżeli książę 
Ludwik Napoleon, który żyje obecnie w Brukseli. 
Miuister marynarki Bonaparte jest potomkiem 
brata Napoleona Jerome, późniejszego króla 
Neapolu, który ożeniony był z piękną Elżbietą 
Patterson, Amerykanką, zwaną także „piękną 
z Baltimore". Cesarz Napoleon przeznaczył brata 
do marynarki i wysiał go na morze. „Masz na 
morzu trzykroć sławę", pisał cesarz do brata, 
lecz ów 2 0 -letni młodzieniec, prócz zdobycia 
serca pięknej Patterson, nie dokonał żadnego in
nego morskiego podboju. Napoleon był wtedy 
pierwszym konsulem i sprzeciwił się takiemu 
małżeństwu i kiedy Jerome chciał przybyć do 
Francji ze swoją piękną małżonką, zabronił mu 
wstępu na ziemię francuską. Wysłany do Lizbony 
poseł miał księciu Jerome powtórzyć rozkaz. 
Jednak księżna, nietylko piękna, lecz i mądra 
Amerykanka, umiała sobie radzić, bo gdy ją 
później poseł pytał, co mógłby cesarz zrobić 
dla miss Patterson, odrzekła dumnie: „Proszę 
powiedzieć swemu pauu że pani Bonaparte ma 
dumę i jako członek cesarskiego domu ma pre- 
tensyę do należnych jej praw". Lecz gdy Patter
son obdarzyła księcia synem, który był ojcem 
dzisiejszego miuistra, zgodził się Jerome na 
rozwód, na co przystała też praktyczua Amery
kanka, zwłaszcza, że miała otrzymać pensję 
miesięczną w kwocie siedmiu tysięcy franków. 
Jerome został początkowo królem Westfalii i 
ożenił się powtórnie z rzeczywistą już księżniczką. 
Jednak mimo to nie przestał namiętnie kochać 
swej pierwszej żony, pisywał do niej ogniste 
listy, ofiarowywał jej nawet zamek w Westfalii, 
w którym chciał mieszkać razem z nią i sy
nem, lecz „piękna Patterson" propozycyi nie 
przyjęła, bo, jak powiedziała, Westfalia jest za 
mułem królestwem, aby mogła mieć dwie kró
lowe. Z drugiego małżeństwa miał -Jerome też 
syna i córkę; „Plon-Plon" jest ojcem dzisiej
szego pretendenta, księcia Ludwika Napoleona. 
Syn zaś z małżeństwa z Amerykanką pozostał 
w Ameryce i tu narodził się syn, dzisiejszy mi
nister. W  obec tego, że według praw kościelnych 
ważne było tylko pierwsze małżeństwo, przeto 
wnuk z tego pierwszego małżeństwa może być 
całkiem słusznie i legalnie uważany za pra
wowitego, jeśli nio pretendenta, to przynajmniej 
spadkobiercę korony napoleońskiej.

* C i e k a w y  a p a r a t  a l a r m o w y .  
W Nowym Jorku został opatentowany nowy apa
rat alarmowy dla straży pożarnych, który w do
wcipny sposób zapobiega złośliwemu lub lek
komyślnemu alarmowaniu strażaków.

Aparat sam niezem prawie uie różni się 
od dotychczasowego. Mechanizm skrzynki sy
gnałow ej wprawia w ruch dzwonki wszystkich 
komend pożarnych odrazu. Z uwagi jednak, że 
lekkomyślni dowcipnisie lub swawolne bruko- 
tłuki nieraz pozwalali sobie zażartować, alar
mując fałszywie straże pożarne, dodał wynalazca 
do dawniejszego przyrządu pewien mechanizm 
dodatkowy. A mianowicie: komórka, przez którą 
musi się przecisnąć rękę, dającą sygnał trwogi, 
opatrzona jest przyrządem z aluminium, który 
znów wyłożony jest wewnątrz kauczukiem. Apa
racik ten chwyta niespodzianie wsuuiętą rękę 
natychmiast i trzyma silnie w swym uścisku 
tak długo, póki przybyła na miejsce straż 
pożarna jej nie uwolni. Jest to więc pułapka 
na inistyfikatorów i kładzie kres ich złośliwym 
żartom.

* N o c n y  b a n k .  Od niedawna istnieje 
w Nowym Jorku t. z w. „Day and nigbt Bank", 
otwarty, jak wskazuje nazwa, w dzień i w no
cy, z wyjątkiem jednego dnia w tygoiniu z so
boty na niedzielę. Oprócz lokali samego banku, 
są też otwarte przez noc całą schowki (safe- 
deposits), abonowane przez publiczność. Zarzą
dzenie to przedsięwzięto głównie z t"go powodu, 
aby umożliwić damom nowojorskim, przechowu
jącym klejnoty w schowkach banku, składanie 
tych klejnotów w bezpieczne miejsce po zebra
niach towarzyskich, długo w uoc trwijąeych 
Dotąd musiały oue trzymać klejnoty przez noc 
w domu aż do dnia następnego, co niejedno
krotnie narażało je na kradzież. Oczywiście środ
ki ostrożności w banku są w ciągu nocy wprost 
niesłychane, co też jest wielkiem ubezpie°zer9ein 
dla abonentów schowków. Zdarzało się bowiem, 
że złoczyńcy, włamawszy się do sąfe dcposits, 
zabierali z sobą ciężkie szafy żelazne, o ile nie 
mogli rozbić ich na miejscu W „Day and nigbt 
Bank" wszelkie włamania są niemożliwe, w sku
tek ciągłej czujności urzędników i służby.

Italii literaGKo artystyczne.
»Przewodiiik naukowy i literacki«,

dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wy
szedł za miesiąc kwiecień i zawiera: I. „Podróże 
królewicza polskiego, późniejszego króla Au
gusta III.". (Niemcy. — Francya. -  Wło
chy). 1711 — 1717". Z dyaryusza rękopiśmien
nego wydał Aleksander Kraushar. _  n. Wza
jemne stosunki Polski, Litwy i Zakonu w latach 
1399 —1404. Studyum historyczne, napisał dr. 
Maryan Goyski. — I I I .  „Andrzej Radwan Ze
brzydowski, Biskup krakowski, ( t  1560)“. 
Monografia historyczna. Część V., napisał dr. 
Tadeusz J roskolański. — IV. „Pamiętnik Na
poleona bierawskiego, oficera konnego pułku 
Gwardyi za czasów księcia Konstautego". — 
V. „Z dziejów konfederacji barskiej. Teki Teo
dora Wessla, podskarbiego w. kor. (1769 do 
1772)“, napisał Kazimierz Pułaski.

Miecio Horszowski przed Papieżem.
Piszą uam z Rzymu: Młodziutki pianista, Miecio 
Horszowski, bawiący tutaj od kilku tygodni, 
miał szczęście grania także przed Piusem X. 
Na wniesione w tej mierze podanie, Papież od
powiedział prz.yciiylnie, znaną jest bowiem rzeczą, 
że Ojciec św. bardzo jest dla młodzieży przy
chylnym. W jednej z sal apartamentów II. piętra 
w obec kilku kardynałów i wielu zaproszonych 
duchownych, jak księdza Sapiehy i t. d., mały 
Horszowski dał koncert i zaprodukował zwłaszcza 
utwory Chopina. Papież pogłaskał chłopca po 
głowie, rozmawiał z nim łaskawie i wręczył 
mn złoty medal na pamiątkę,

Miecio Horszowski grać będzie w Meiyo- 
lanie podczas wystawy. j j

h teatru donoszą: Premiera „Pięknej 
Marsylianki" do tego stopnia zainteresowała 
naszą publiczność, że już wczoraj były wszyst
kie bilety na jutro rozebrane. W skutek tego 
sensacyjna nowość ta daną będzie po raz drugi 
pojutrze, t. j. w sobotę. — Ulubiony przez 
dzieci „Kopciuszek* dany będzie w niedziele 
po połuduiu.

Repertuar Teatru miejskiego.
Dziś, we czwartek, po raz czwarty „Panna 

praczka", operetka w 3 aktach R. Raimana.
W piątek, po raz pierwszy (nowość) 

„Piękna Marsylianka", sztuka w 4 aktach Pio
tra Bertona (auto a „Zazy") tWmaczył M. Sa- 
chorowski. W przedstawieniu biorą udział panie: 
Bednarzewska (rola tytułowa), Węgrzynowa, 
Czaplińska, Jankowska, Michnowska, Kozłowska, 
Chmielińska, Drożyńska, Sławińska, Poraj, pp.: 
Feldman (Napoleon), Adwentowicz Chmieliński,. 
Hierowski, Kwiatkiewicz, Węgrzyn, Amoniewski, 
Jaworski, Nowacki, Kiiszewski, Szymborski, 
Klimontowicz, Fritsche, Janusz, Kratochwil, Ra- 
siński, Lenczewski, Berski, Sowiński, Bielecki, 
Czaki, Żuławski i inni.

W sobotę, po raz drugi, „Piękna Marsy
lianka", sztuka w 4 aktach Piotra Bertona, tłó- 
maczył M. Sachorowski.

W niedzielę, o godz. pól do 4 po połu
dniu, po raz jedenasty, „Kopciuszek", fautasty- 
czue widowisko z tańcami i śpiewami w 9 od
słonach li. Grimma i Giirnera; przerobił Adolf 
Walewski.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz piąty, „Fauna praczka", operetka w 3 
aktach Rud. Raumana.

W poniedzałek, po raz trzeci, „Piękna 
Marsylianka", sztuka w 4 aktach Piotra Ber- 
tona, tłómaczył M. Sachorowski.

Ochrona zabytków.
Z wydanego świeżo IV. tomu trzeciej’ 

sery i „Doniesień c. k. centralnej K om is ji  
dla zbadania i u t r z y m a n i a  zabytków history
cznych i artystycznych" (M itteilungen der 
k  k . C e n tr a l  - Komrnission f i i r  E r fo r s c h u n g
und  E rhaltung  der K unst urid historischen. 
Denkmale), wyjmujemy szczegóły odnoszące 
się do Galicyi.

N ajodnem  z ostatnich posiedzeń przed
łożył p- Nftumann komunikat kons. T o m -  
k o w i e ż a ,  że w najbliższem otoczeniu ko
ś c ió łk a  św Idziego w Krakowie znajduje się 
należący doń domek, który miasto zaku
piło, a b y  go z b u r z y ć  dla celów regulacyj 
nych. Ponieważ razem z kościółkiem św. 
Idziego tworzy on malowniczą c a ło ś ć ,  kon
serwator sprzeciwia się zburzeniu, a Central
n a  K o m is y a  z a tw ie r d z a  tę opinię.

Kons. O d r z y w o l s k i  donosi, że ruin? 
zamku w Lanckoronie bliskie są zupełne, 
zagłady i podaje zarządzenia, które poczynić 
należałoby dla ich ochrony.

Kons. F i n k e l  zdaje sprawę z urzą
dzenia trzech parterowych pokoi w Stauro- 
pigijskiem muzeum we Lwowie. W pokojach 
tych zawieszono obrazy i gobeliny na ścia
nach; dokumenty, monety, księgi kościelne



i t. p. znajdują się w gablotkach, akta no
wszej daty pomieszczono w przedpokoju.

Ref. Dworak zażądał imieniem Oentr. 
Komisyi, by przy nieodzownej rekonstrukcyi 
kościoła Piotra i Pawła we Lwowie użyto 
znowu płyt marmurowych.

Tenże przedłożył również referat kons. 
T o mk o w i cz a z oznajmieniem, żo na razie na 
Wawelu poczyniono siudya przygotowawcze 
(referat sięga jeszcze grudnia r. z. P rzyp . 
Red.) i badaniem dawnego stanu, ale nie 
przystąpiono jeszcze do restauracyi. Opusto
szały od lat wielu budynek wikaryatu wa
welskiego przerobiony zostanie na muzeum 
dyeeezyalne. Część grożących upadkiem mu
rów i "dach musiano usunąć. Ogólny chara
kter budowy zachowano z należnym piety
zmem i dawną surową budowę tasady oczy
szczono z ozdób przyczem wyszło na jaw 
wiele szczegółów renesansowych i goty
ckich. Tak samo i wewnątrz troskliwie 
ochroniono cenne szczegóły. Nowy dach za
chował formę starego.

Eef. Hermann, przedłożył sprawozda
nie kons. H e n d l a  o restauracyi zewnętrz
nych murów i bramy wjazdowej książęcego 
pałacu Lubomirskich (dziś gmach sądu po
wiatowego) w Ezeszowie. Wcale nie udało 
się wznowienie bastyonów z wieżyczką na
rożną, gdyż całkiem różne są od pozostałych 
szczątków. Takie narożne wieżyczki spoczy
wały dawniej Da filarach, czego nieuwzglę- 
dniono. Kartusze z płaskorzeźbami świętych 
poprostu pominięto. Eestauracya bastyonów 
umocniła wprawdzie dolne substruktywne 
części muru, ale natomiast zniszczyła górną 
część murów ochronnych i skutkiem złego 
zrozumienia nie odtworzyła dawnej formy i 
dawnego ich pochylenia. Także restauracya 
bramy wjazdowej nie wypadła bez zarzutu; 
uproszono ją  kosztem estetycznego wyglądania 
przez zaniechanie doryckich pilastrów i wspar
tego na węgłach balkonu. Contr. Komisya tem 
żywiej ubolewa nad wynikiem restauracyi, że 
w czas określiła program prac restauracyj
nych. W obec niezachowania tego programu 
Komisya oświadcza się za tein, by przyzwo
lonej na ten cel subweneyi państwowej nie 
wypłacono.

Eef. Dyorak wnosi, aby także odmówić 
wypłaty subweneyi na restaurac ję  kościoła 
parafialnego w Tyrawie wołoskiej, którą prze
prowadzono w rozległy sposób bez ingeren- 
cyi Komisyi.

GOSFODARSTWGI HANDEL.
Utworzenie nowych okręgów po

miarowych w (jialicyi. Aby ułatwić prace 
pomiarowe w galicyjskich okręgach ewiden
cyjnych i życzeniom ludności w tym wzglę
dzie uczynić zadość, zarządziło Ministerstwo 
skarbu utworzenie sześciu nowych okręgów 
pomiarowych z siedzibami geometrów w Krze
szowicach, Tuchowie. Radomyślu, Lubaczo
wie, Eożniatowie i Glinianach, a to z po
czątkiem tegorocznego okresu robót polnych 
t. j. z początkiem majva r. b. Przydzielone bę
dą tym geometrom gminy noszących te s a 
nie nazwiska okręgów podatkowych, które 
wskutek tego należy- wyłączyć z dotychcza
sowych okręgów pomiarowych. Po za tein 
nie zajdzie z tej przyczyny żadna inna zmia
na w ukształtowaniu dawnych okręgów po
miarowych.

OSTATNIA POCZTA.

Na j j .  P a n  udzielał dziś przed połu
dniem w Burgu wiedeńskim ogólnych au- 
d y e n c y j . __________

Przeniesiony z Konstantynopola do 
Sztutgartu sekretarz legacyjny ambasady br. 
Franciszek C a l i c e  otrzymał od sułtana 
order Osmanie II. kl.

Wedle krążących w Rzymie pogłosek, 
projektuje Stolica Apostolska nowy syUabus 
skierowany głównie przeciwko dążeniu do 
reform w obrębie Kościoła. Wedle medyo- 
lańskiego Corr. dalia Sera  zajmie się nowy 
„syllabusil wyczerpująco sprawa egzegezy 
biblijnej.

J ę z y k  p o l s k i  -  czytamy w Dzień. 
Pozn. —  rugują także z tych nielicznych 
już pruskich szkół ludowycli, w których po
sługiwano się jeszcze tym jeżykiem przy 
nauce religii.

I  tak kościańska Gazeta Polska  donosi, 
że zniesiono tam od ^ iM kiejnocy  naukę 
języka polskiego zupełnie. Na żądanie ro 
dziców, ksiądz proboszcz dr. Surzyński ode
sła ł  do władzy duchownej protest, opatrzo
ny licznymi podpisami.

W  Kiełczewie pod Kościanem zniesiono 
również zupełnie naukę języka polskiego .

Koln. Z  tg. wita z zadowoleniem one- 
gdajszą m o w ę  włoskiego ministra spraw 
zagranicznych, (i u i c c i a r  d i  n i e g o w se
nacie i zapewnia, że trójprzymierze stanowi 
nadal podstawę stosunku Niemiec do Włoch.

To samo pismo dowiaduje się z Ber
lina, żo tamtejszy włoski am b asad o r , hr. 
L a n z a ,  w ostatniej chwili dal się nakłonić 
do pozostania na swem stanowisku.

Bardzo z n a m i e n n e  w y j a ś n i e n i e  
znajdujemy w organie obecnego r o s s y j -  
s k i e g o  g a b i n e t u .  Oto dziennik Russkoje 
Gosudarstwo pisze: „Samowładcy rossyjscy 
domu Bomanowyeh zawsze byli monarchami 
liberalnymi, lecz nigdy reakcyjnymi. W za
patrywaniach ich na rządzenie narodem nie
ma nic wspólnego z zapatrywaniami leade
rów fałszywego monarchizmu, twierdzącego, 
jakoby utrzymanie władzy nieograniczonej 
było obowiązującein dla monarchy rossyj- 
skiego“.

Dalej gazeta oświadcza, że zasady pa
nującego obecnie monarchy wyrażają nie pa
nowie w guście Gringmutha lub Engelhardta,. 
lecz manifest z d. 30 października.

Ustęp ten, według ogólnego zdaDia, p a 
nującego w Petersburgu, charakteryzuje isto
tny stan rzeczy i opinio kół miarodajnych, 
w których nastąpił widocznie bardzo w y r a 
ź n y  z w r o t  w k i e r u n k u  k o n s t y t u c y j 
n y m  p o l i t y k i  w e w n ę t r z n e j .

Birźewyja Wicdomosti stwierdzają 11 ie -  
z w y k I e p o  w<-o O z e n i e  p o ż y c z k i  r o s -  
s yj  s k i e j .  Publiczność nader licznie oświad
cza chęć zapisywania się w instytucyacli 
kredytowych jeszcze przed otwarciem sub
skrypcji i wyjaśnienia warunków pożyczki. 
Nawet bankierzy niemieccy nie stronili od 
tej sprawy, aczkolwiek nie biorą oni udziału 
w zapisie. Pismo wskazuje, że nowa pożyczka 
przywróci na rynku pieniężnym rossyjskiin 
pożądaną równowagę, rozpraszając wszelkie 
obawy o kurs rubla. Obecnie panuje na gieł
dzie tendoneya silna ku zwyżce pod wraże
niem oczekiwanego wielkiego żądania nowej 
pożyczki. Zainteresowanie publiczności no
wą pożyczką wzrosło z chwilą, gdy domy 
bankierskie, nie biorąc udziału w realizaeyi 
pożyczki, otworzyły zapis dla swojej klien
teli.

Pisma warszawskie zamieściły na pier
wszej stronicy _swyeh wydawnictw c-ałoszpal- 
towe ogłoszenia o zapiekli  na nową poży
czkę rossyjską wt nominalnej sumie 843.750.000 
rubli.

K r ó l e s t w o  a n g i e l s c y  przybędą 
dnia 27 b. m. do Neapolu w jak najściślej
sze m incognito, wobec czego nie spotkają się 
z królem Wiktorem Emanuelem i jego mał
żonką. K r ó l e s t w o  w ł o s c y  udadzą się dnia 
26 b. m. do Medyolanu, aby w dwa dni póź
niej wziąć udział w otwarciu tamtejszej wysta
wy. Królestwo zabawią w Medyolanie ogółem 
4 dni, poczem wrócą na dzień do Rzymu, 
a następnie wybiorą się do Medyolanu.

Pogłoska jakoby rząd włoski przygo
towywał dla parlamentu zieloną księgę o 
k o n f e r e n e y i ni a r o k k a ń s k i e j , nie znaj - 
duje w kołach dobrze poinformowanych po
twierdzenia.

Do Pol Corr. donoszą z Solii, że pogłoska, 
jakoby projektowany był wyjazd szefa gabi
netu P e t r o w a  dla odwiedzenia dworów euro
pejskich i wyjednania zgody ich n a  ogłosze
nia Bułgaryi niepodległem królestwem — 
jest czczym wymysłem.

Generalny inspektor H i  l m i  b a s z a ,  
jak z Konstantynopola do Pol. Corr. dono
szą, wydał polecenie, by bułgarscy asesoro
wie przy sądzie apelaej-jnyni w Salonice na 
przyszłość brali obowiązkowo udział w roz
prawach sądów wyjątkowych. Tym sposo
bem stanie się oddawna wyrażonemu życze
niu Bułgarów"macedońskich zadość.

Wybory do zgromadzenia narodowego 
n a  K r e c i e  zapowiadają się o tyle niepo
myślnie, że w zachodnich okręgach mają 
veniseliści i w ogóle opozycya zapewnione 
zwycięstwo. Co do gen. komisarza, ks. J e 
rzego greckiego, to nie spodziewają się jego 
powrotu rychlej, jak oko połowy maja, gdy 
wybory będą już przeprowadzone.

W Pekinie pełnomocnicy angielski i 
chiński podpisali u k ł a d  t y b e t a ń s k o -  
a n g i e l s k i ,  w którym zaznaczono, że A n 
glia uznaje protektorat Chin nad Tybetem 
i przyrzeka nie mieszać się do wewnętrz
nych spraw tybetańskich pod warunkiem, że 
tego inne państwa nie uczynią. Chiny godzą

się na otwarcie kilku miast tybetańskich dla 
handlu indyjskiego i założenie linij te legra
ficznych oraz kolejowych, w wykonaniu któ
rych mają pierwszeństwo przedsiębiorcy an
gielscy. Dalej przyznają Chiny Anglii 
2,400.000 taelsów, jako wynagrodzenie za 
wyprawę angielską do Lhassy.

Rada państwa.

Wiedeń, 26 kwietnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Koła polskiego wiceprezydent 
A b r a h a m  o w i e z  oświadczył, że odbędzie 
się konfereneya między prezydyum Koła a 
bar. Gautschem w sprawie bieżących kwe- 
styj politycznych, poczem. zapewne w sobotę, 
zwołane będzie pełne posiedzenie Koła.

Komisya reformy wyborczej.
Wiedeń, 26 kwietnia. Na dzisiejszem 

posiedzeniu toczyła się dalej ogólna dysku- 
sya w sprawie reformy wyborczej.

P. G e s s m a n  zauważył, że sposób, w 
jaki reforma wyborcza traktowana jest  w ko
misyi, szczególne robi wrażenie na ludności. 
Wobec publiczności powinno się postępować 
otwarcie i powiedzieć, że rokowania się to
czą. Mówca apeluje do przewodniczącego ko
misyi, aby albo ogólną dyskusję zamknął, 
albo zasystowal obrady komisyi do chwili, 
gdy członkowie rozmaitych stronnictw będą 
mogli zająć w tej sprawie jasne stanowisko.

Przewodniczący M a r  c li e t wyraża 
przekonanie., że postępowanie komisyi odpo
wiada zupełnie jej godności i powierzonemu 
jej zadaniu; nie można dostrzedz wcaJi? ten- 
deneyj, skierowanych przeciw przedłożeniu. 
Przyznaje, że szczerość w podobnym wypad
ku jest najlepszą taktyką, nie może jednak 
w tak ważnej sprawie zamknąć ogólnej roz
prawy, zanim wszyscy członkowie komisji 
nie będą o tern zawiadomieni. Mówca prosi, 
aby komisya mu ufała i sądzi, że będzie 
rzeczą najzupełniej odpowiednią zamknąć 
wcześnie dzisiejsze posiedzenie komisyi, a na
stępne odbyć dopiero jutro wieczorem, po 
wyniku jutrzejszego posiedzenia Izby posel
skiej.

Przemawiali następnie posłowie G r a b -  
m a y  r i A d l e r ,  poczerni przewodniczący za
znaczył. że daleki jest od chęci opóźniania 
lub przewlekania obrad.

Na tem posiedzenie zamknięto; o ter
minie następnego zawiadomieni będą człon
kowie w drodze pisemnej.

K ra k ó w , 26 kwietnia, ( le i .  p r y w ) .  
Zapisywanie udziałów na pożyczkę rossyjską 
idzie w Krakowie dość słabo. Do godziny 
12 w południe w największych tutejszych 
insty tucjach finansowych i prywatnych kan
torach zgłoszono udziały na kwotę około
600.000 franków. Subskrypcya trwa do godz 
1 w południe.

Dziś przed zwyczajnym trybunałem roz
poczęła się rozprawa przeciw Dawidowi Feuor- 
steinowi z Krakowa i Salomonowi Rickowi, 
fryzjerowi z Wadowic o zbrodnię uwiedze
nia do nadużycia władzy rządowej w związ
ku ze znauemi matactwami asenterunkoweini. 
Na ławie oskarżonych zasiada 15 osób, bro
ni ośmiu adwokatów. Rozprawa potrwa 3 dni.

Wiedeń, 26 kwietnia. Najj. Pan o d e
brał dziś przysięgę od p. Witolda Hausnera, 
jako tajnego radcę.

Wiedeń, 26 kwietnia. Prezydent mi
nistrów Wekerle przybył tu dziś i będzie 
przyjęty przez Najj. Pana na audyencyi, po- 
ezein wróci do Pesztu.

Wiedeń, 26 kwietnia. Węgierski pre
zydent ministrów Wekerle był o godz. 12 
na dłuższej audyencyi prywatnej u Najj. 
Pana. W ciągu przedpołudnia złożył dr. We
kerle wizytę bar. Gautsehowi.

B u d a p e s z t ,  26 kwietnia. (W ag. B iuro  
kor.) Z Wiednia donoszą: Wiadomości, ja 
koby zapadła już uchwała co do ściągania 
podatków, zaległych za czas ex lex , szcze
gólnie zaś, jakoby miał być przyznany 5- 
letni termin do uiszczenia ich, są n iepra
wdziwe.

Hamburg, 26 kwietnia. Ubiegłej nocy 
300 robotników powraeało z Altony ze zgro
madzenia strejkujących marynarzy. Jednego 
ze strejkujących aresztowano z powodu, że 
wzywał towarzyszy do zaopatrywania się w 
kamienie na policyę.

Majowy pochód w tym roku został do
zwolony.

Ateny, 26 kwietnia. Angielska para 
królewska wyjechała do Neapolu.

Londyn, 26 kwietnia. Na wfieczornem 
posiedzeniu Izby gmin przyszło do burzliwej 
demonstracyi, urządzonej przez kobiety na

galeryi w sprawie prawa wyborczego kobiet. 
Gdy jeden z mówców przemawiał przeciw 
temu prawu, odezwały się na galeryi głośne 
okrzyki i rzucono na salę mały sztandar z 
napisem: „Dajcie kobietom prawo głosowa
nia !“ Po opróżnieniu g a l e m ,  obrady toczyły 
się w spokoju.

Trzęsienie ziemi.
San Francisco, 26 kwietnia. Dzisiej

szej nocy o godzinie 3 m. 10 dało się tu 
uczuć znowu trzęsienie ziemi, któro trwało 
prawie minutę — i wywołało wielkie zanie
pokojenie. Wiele z domów, które przy pier
wszej katastrofie ocalały, zawaliło się. Trzę
sienie ziemi dało się też czuć w Oakland i 
Berkley.

Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi.

Petersburg, 26 kwietnia. Pet. Ag. tel. 
d onos i: Deputacya komitetu robotników bez 
zajęcia, których liczba wynosi 20.000, do
magała się pracy od zarządu miasta Peters
burga Zarząd przyrzekł dać zajęcie rzeczy
wiście potrzebującym go, pomimo, iż w tym 
roku nie są 'przewidziane roboty miejskie. 
Zarząd uchwalił też 500.000 rubli na orga
n izacje  robotnicze.

Petersburg, 26 kwietnia, ( le i .  p ryw .). 
Krąży tu pogłoska, że na stacyi kolei War- 
szawsko-Petersburskiej Kołpino znaleziono 
zwłoki O. Gapona. Jak przypuszczają, Gapo- 
na zamordowano.

Petersburg, 26 kwietnia. (P. A.) We
dług nadeszłych tu depesz, zasiewy wszędzie 
przeprowadzono w zupełnym porządku. Chło
pi z całą gorliwością oddają się pracy na 
roli i płacą czynsze dzierżawne. Wszędzie 
panuje spokój i porządek.

Petersburg, 26 kwietnia, ( le i .  p r y w ) .  
Członkiem Rady państwa z gub. wileńskiej 
wybrany p. H i p o 1 i t K o r w i n M i l e w s k i .

Kronsztad, 26 kwietnia, ( le i .  pryw.) 
Sąd wojenny skazał włościanina Żukowa, 
który rzucił w Samarze bombę na generała 
Siergiejewa, na śmierć przez powieszenie.

Wilno, 26 kwietnia, ( le i .  p ry w ) .  
Ostateczne obliczenie wykazało, że na wy- 
boreów wybrano 51 Żydów i 29 Polaków.

Moskwa, 26 kwietnia. (P. A .)  Wyborcy 
z kół robotniczych uchwalili pozostawić swym 
kandydatom do Dumy państwowej zupełną 
swobodę postępowania w sprawie reprezen
tac j i  interesów robotniczych. Program so
c ja lis tyczny  jednakże ma być odrzucony jako 
niemożliwy do przeprowadzenia.

Mińsk, 26 kwietnia, ( le i .  p r y w ) .  Do 
Rady państwa wybrany z gub. mińskiej je 
dnogłośnie p. E d w a r d  Wo j  n i  ł o w i c z .

Saratów, 26 kwietnia, ( l e i .  p r y w ) ,  
Karę śmierci zamieniono zabójczyni gene
rała  Sacharowa na ciężkie roboty beztermi
nowe. Podała ona swe nazwisko, które brzmi 
Anastazya Aleksiejewna Buncenkowówna,

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  26 kwietnia 1906. Zamknię

cie giełdy (Schlusscoursc). Godzina 2 minut 
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto
wego 693 — , Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 820 50 , Akeye Anglobanku 
316-50, Akeye Unionbanku 554 50, Akeye 
Landerbanku 438-50, Akeye Bankvereinu 
559-50, Akeye Bodencredit 1090-—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 570’—, 
Akeye kolei państwowych 684- — , Akeye 
kolei Południowej 126 75, Akeye kolei Elbe- 
thal 453 50, Akeye kolei Północnej 5750-— , 
Akeye kolei czerniowieckiej 583 — , Akeye 
Alpiny 580-25, Akeye R im aM uranyi 574 50, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2740'— , 
Akeye Fabryki broni 592- — , Akeye Ture
ckie tytoniowe 375-— , Akeye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 597-—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 95-80. 
Renta majowa 99-60. Austryacka Renta ko
ronowa 99-60, Węgierska Renta koronowa 
95-55, 56-lotnie Listy Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego 9S-80, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 98-65, 4 i pół. prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-80, 5 prc. Listy Banku h i
potecznego 111-75, 4 prc. Listy Banku kra
jowego 99'IG, 4 i pół prc. L isty Banku kra
jowego 101-55, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego 99 55, 4 prc. Galicyjskie 
oblig. propinacyjne 99-30, 4 prc. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 99*80, 4 prc. 
pożyczka m. Lwowa 98 05, Losy tureckie 
1 5 3 - - ,  Marki 117-32, Ruble 253-25.

Usposobienie: Targ z powodn zniesie- 
sienia amerykańskiego cła na żelazo pod
niecony. Akeye kolejowe osłabione. Kredyty 
idą w górę wskutek zakupów lokalnych.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



N A D E S Ł A N E .
Specyalista chorób nerwowych

Dr. Mieczysław Świtalski
ord . od 3 —5, A k a d e m ic k a  11.

Kawiarnia „ffiedefisla11
 znakomita kawa. zzzzz

Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. —  Bezpłatna rewizya lo
sów dla wszystkich ciągnień. —  Ubez
pieczenie losów od strat przy wyloso

waniu najmniejszą wygraną

lokal i  l i i l f  e n u
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie

c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e
FRANCUSKIE humorystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p tous, Rire, Rire et ga
lanterie, Soarire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque modeme, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li
teraturę. Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News,

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
No woje Wremia.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

KABLSBAD
dom Stadt Athen Kreuzstrasse

naprzeciw  k- lu m n a ly  MiiTOu-iinu.

U t r z y m t g e  n a  s k ła d z ie  
d z ie n n ik i  z a g r a n i c z n e :

* run -’i’ f,ki
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjsku; ;
NOWOJE WREMIA

ai emieekie;
FRANKFURTER ZEITUNG

iokołowiskieg^
s P s m ż  Hsmmm* 9.

HllffllfllllS
W szelkie w y r o ił  ze złota ilr o lir a

poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka I. 8.

I l i Ł i i U i i Ł i l l i

Dnia 26 kwietnia 0 0 6

ROTrh. GF.ORGKHi 
PP. Itr. J. Koryto-aski z Płoty, z*, W. Fibtok 

z Erukieuie. L. P icro w sk i z Podda ros.
HOTEL EU R O PEJSK I

P P  A. M akowiecki z Posad,', W. Żurowski 
z Olszanicy

h o t e l  s t a d t m u e l l e r a
P, S. Ossoliński z Oleszyc 

IIOTEL IMPERIAL 
P. J Stankiewicz z Rossyi.

€ E N X I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 26 kwietnia 1906. | płacą |żądają

I. Akcye za sztukę.
walutą koron.
K h K h

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 569 - 578 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . _  _ 195 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 582 - 588 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińsktego po 500 Kor. . — — 300 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -

II. Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 *  w. a. wyl. z 10% ^ 111 50 _  _
„ n 4V,% „ los W 50 1. 100 50 101 20

„ „ „ 4°/. „ 601. po 200 k. „ 98 50 99 20
„ kraj. 41/, % „ los w 51 1. 101 30 102 -

„ 4% „ los w 57 1. ^ 98 90 99 60
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 9

sza em isya) . . . . . .  „ 99 70 _  _
j,ow. kred. galie. ziemsk. 4% ^

los w 411/, l a t ............................. 99 60 --  ---
4% los. w 56 l a t .......................s 98 90 99 60

III. Obłlffi za 100 kor. “

dal. funduszu propin. 4% w. a. 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 0 102 60 _ _
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.) __ __

„ n 4l /«% (3 em.) s 101 20 101 90
n n 4% (4 em.) „ 99 - 99 70

Kol. lokalne dtto 4% . . . _ 98 80 99 60
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro

ku 1893 ........................................ 99 10 99 80
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 97 70 98 40

n n n 41/, . . . . 100 60 101 30

IV. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 91 - 97 -

V. Monety.

Dukat c e s a r s k i .................................. 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 — 252 -
100 rubli rossyjskich papierowych 251 25 252 75
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 80

K u rs giełd y  wiedeńskiej.
Dnia 25 kwietnia 1906.

płacą żądająA. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................
styczeń l i p i e c ..................................

99-45
99-30

90-65
99-50

płacą żądająKoronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

luty-sierpień ........................................
k w iee ień -p a żd ziern ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. ink. 3-2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .

„ 1864 po 100 z ł....................
„ „ 1864 po 50 z ł....................

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.......................................... 119 90
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr................................................. 99 60

C. Obligacye kolejowe.

100-90
100-95

158-25 
197- — 
285—  
285- — 
292 -

10110
10115

160-25 
2 0 0 - -  

287- -  
287 -  
293-50

118-10

99-80

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mk. 5 3/4 

pr. (osternp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5*/„ pr................................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 pr..........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr........................

99-60 100-60 

117-60 118-60

468-- 4 7 2 - -

125-70 126-70 

99-65 100-65 

99-55 100-55
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

Koi Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105 50 106’— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — —■—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  99-80 100 80

Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..................................................99 65 100-65

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr............................................................ 99 50

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 9960
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 pr............................................................ 99-55
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118" —

100 50 
100-60

100-50

1 1 9 -
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — •— —
‘ „ „ w  wal. kor. 4 pr. . 95-60

Weg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 159 —
* poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 215 —
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 213-75

E. Obligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ............................. 97 75
W ęgier za 100 zł. 4 pr......................... 96" —

F. Inne pubUczne pożyczki.

Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 25
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.........................................  98 70 99 70

95 80 
1 6 1 -  
217-— 
215-75

98-75
9 7 - -

107-25

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propi.naeyjno los za

100 zł. 5 pr..........................   . . .
Hal. poż. kr. z r. 1893 4 pr.....................

„ obi. prop. „ 1889 4 pr.....................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr............................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 pr............................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(1. L is ty  za staw n e. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Angio-Austr. banku los w 30 1. 4 pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

i, „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
>, „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Hal. ake. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 41/, pr. . .

u „ ,i i, „ 60 ł. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .

Banku krajowego dla H alicyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zw rotne . . .

Banku Krajowego oblig. komun. 3 erni-
sya 42 łat 4 7 , pr..................................

Banku kr. losy 57'/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

,, „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. no;_i.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 in. 4 pr......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol.półn. ces. Perd. ein. z r. 1886 4 pr.

n n n u » u 1887 4 pr.
„ „ 1888 4 pr.

n u n » u n 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern. Jassy z r. 1884 za

300 z ł........................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.....................................................
Hal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . .
Zakład kred. dla hand. i przein. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k.....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . .
Palfy 40 zł. in. k..........................

płacą żądają

102- — 1 0 8 -
98-55 99-55
99-15 100-15

97-40 98 4 0

101-— 109 70
152-50 153o0

listy  dłużne

99115 10005
293-50 303-50
2 9 9 ' - 308-—
101-35 102-35
99-75 100-75

111-— 1 1 2 -
100-20 101-20

98-65 9905
98-45 99-45
99-60 _•_
9 975

10115 101-95

101 — 102 —
98-60 99-60
99-70 100-70

100-40 101-40

115-55 116-55
115-SO 116-80
100-— 1 0 1 —
100 10 10110
100-10 101-10
100-10 10110

92-30 93 30

99-30 100-30

103-— 104-50
99-75 —•—

24-— 26 —
4 7 1 - 481 • —
144 — 154 —

78-— 84 —
9 P - 9 7 - -
5 9 - - 65-50

1 6 9 - 179"—

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk..................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

płacą 
50 50 
31-25 
5 6 -  

207-— 
7 I - -

żądają 
52-50 
3325  
62 — 

2 1 5 -  
7 6 -

K . A kcye banków (za sztukę).

315 25 316 25 
_>L05— 3115- — 
688 -  689-—
817 50 
54G — 
571- —

437 —

S>0 -  
549-50 
5 7 3 - -  
1 9 5 -  
438 — 

16*4 — 1653 — 
554-50 55550  
2 4 6 - -  24650  
242 50 243 50

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . .
Peszt. Banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem . .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor.
Galie, banku Lip. 200 zł.

n ii dla handl. i przein. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k....................
„ Związku (Unionbank) 200 z«.

Czeskiego banku związkowego 100 zł.
Zirnostcńska banka 100 zł. . . .

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 475-  490 - —

„ n akcye zakład. 200 zł. 425-— 440 —
Kolei półn. ces. Perd. 1000 zł. mk. 5745-— 5765 -
Kol. Lwów-Bełzee(akc. pierw.) 200 zł 438 — 440 —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 583 — 585-5C
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 3 9 2 - -  4 0 0 - -

A ustr.Tow. zegl.naD unaju500 zł. mk. 1030-50 1039 —

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

657 -  660 -
597 -  607-—
573 25 574 25

2700 -  2 .2 0  — 
614 — 624 -

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
Halie. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 
Pragi kiego iow. Żelazn przem. 200 zł.
Sehodnioy 500 kor...................................
TurecL. zarz. tytoniów. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. .

N. W e k s l e ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5’/, pr.

279-— 283-—

"Włoskie banki 
Francuskie banki 
Szwajcarskie banki

O. W A L U 1
Dukat cesarski..................................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta
20-fra n k ó w k a ..................................
20-m a r k ó w k a ..................................
Rosyjski półimperyał . .
Niein. banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir 
Ruble.

e. •

117-277, 117-477,
240-30 24055

95-677, 95-80

117-30 117-60
95"65 95-80

95-40 95-527,

1 Y.

11-34 11-38

1913 1916
23-46 23-54

117-30 117-50
95 80 9 6 -

2-537, 2-54

■ »  'Mim c  i E  i w  m r  z e  m m .  ^  j e ®  o  w .

Licytacye.
L. cz. E. 187/6 (5) (3161 3 - 8 )

N a żądanie Samuela Botwina w Jano
wie odbędzie się dnia 16 maja 1906 o go
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya 
połowy realności whl. 166 gm. Janów skła
dająca się z domu mieszkalnego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jes t  ocenioną na 1085 koron.

Nąjuiższa cena wynosi 542 koron, 50 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu może każdy, 
mający cbęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
. n , w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nab-ży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 2 kwietnia 1906.

L. 18.457. (3171 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogi strategiczne w .jaro
sławskim okręgu budowniczym w ia tach  1907, 
1908 i 1909, odbędzie się 10 maja 1906 
w c. k. Starostw<e w Jarosławiu licytacya ofer
towa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1907 
dostawić się m a ją ce g o  wynoszą; 24.514 kor. 
4ó hal. za 2815 n r 1.

Warunki przt dsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowy cli w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie tawże w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12- tej w południe wnoszone być mają ofer
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wudyum wynoszące 5°/0 kwoty liskalnej, 
z wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi i ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć

i datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
j skit-m.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, j e ż e l i 
by zaś .oferta obejmowała kilka kamienioło
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego ka
mieniołomu iub szutrowiska osobno, albo
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun
kowo Wi-dług poszczególnych k a m i e n i o ł o m ó w  
iub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez k.i- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licyUcyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.

L. J8.300. ( 3 1 8 1 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gośdińee państwowe w 
jarosławskim okręgu budowniczym w latach 
1907, 190S i 1909 odbędzie się dnia 16 m aja  
1906 w c. k. Starostwie w Jarosławiu licy- 
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 19)7 
dostawić się mającego w ynoszą: za 1905 m 
19.916 kor. 60 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w

wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-te.j w południe wnoszone być mają ofer
ty, sporządzone na b laium iach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5 %  kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem cen jednostkowych nietylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na  blankiecie na wla- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu
lub Szutrowiska i ofiarovyauą cenę ji-dnostKo- 
Wll hez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać otertę imieniem 1 nazwi
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego ka
mieniołomu iub szutrowiska osobno, albo
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun
kowo według poszczególnych kamienioło
mów lub szutrowisk.

Oferty nb-sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz  przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 kwietnia 1906.
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L. cz. E  549/6 (6) (3183 2 - 8 )

Na żądanie Majera Issera w Lisku od
będzie się dnia 18 czerwca 1906 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 12 w Niemirowie, li- 
cytacya a) realności lwh, 1136, b) realności 
lwb. 941, c) realności lwh. 1162, d) rea l
ności lwh. l lo S ,  e) realności lwh *85 i 1) 
połowy realności lwh. 802 gminy Nie- 
mirów.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 320 kor., ad b) 
530 koron, ad c) 200 koron, ad d) 800 ko
ron, ad e) 1010 kor. i ad f) na 410 koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 213 ko
ron 34 h , ad b) 353 koron 34 hal., ad c) 
133 koron 34 h., ad d'H533 koron 34 hal., 
ad e) 673 koron 34 hal. i ad f) 273 koron 
34 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

WarunKi licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 16 kwietnia 1906.

L. cz. E. 4745/5 (3178 2 - 2 )
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno

ści w Dolinie odbędzie się dnia 18 maja 
1906 o godzinie 10 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. D 1, 
l icytacja  realności objętej whl. 1 0 :4 ks 
gr. gm. Mizun.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 7047 
koron.

Najniższa cena wynosi 4698 koron, 
poniżej tąj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki lieytacy jne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni
żej wymienionym, w biurze Nr. X.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dolina, dnia 5 kwietnia 1906.

(3172 2 - 3 )

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6 , w soboty po-południu od 3 do 8.

L i c y t a c y e :

Poniedziałek 30 kwietnia 1906 od 10 do 12 
godz.: towary bławatne, meble, mąka 
i wybory blacharskie.

Wtorek 1 incja 1906 od 10 do 12 go
dziny: meble, kasa i fortepian.

Środa 2 maja 1906 od 10 do 12 godziny:
paleto z baranków, meble, pianino i 
kilkaset książek różnych.

Czwartek 3 maja 1906 od 10 do 12 go
dziny : meble i fortepian.

Piątek 4 maja 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, bilard i fortepian.

Sobota 5 maja 1906 od 4 do 8 godziny:
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licyiacyą w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dn’a 21 kwietnia 1906.

L. cz. E. 72/6 (71 (3206)
Na żądanie T o w a rz y sk a  wzajemnego 

kredytu w Dębicy odbędzie się dnia 12 
czerwca 1 ; 06 o godzinie 9 przed południem 
w sądzi'- niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 w 1'ilznie licytacya:

1. cale. realności lwh. 115 K  gr. gra. 
kat. Gł >waczowa objętej Stefanii i Maryi 
D ych toń ;

2. (alej realności lwh. 51 ks. gr. Gło- 
warZ!-»"'» ol,j^tej, Tomasza Skrzeka w ła sn e j ;

3 połowy realności lwh. 132 tejże 
księgi Ignacego Pękali własnej.

Nieruchomości wystawione na licyta 
cy są ocenione: ad l .  na  2161 koron, ad 
2) na 6582 korern, ad 3. 3189 koron.

Najniższa cena wynosi ad 1. 1441
koron, ad 2. 4388 koron, ad 3. 2126 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku*.

Warunki licytacyjne i iQQe odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j
szym w biurze Nr. 10.

»Gazet& Lwowska* Nr. 96 z

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
ffiżąj wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział III.
P:lzno, dnia 9 kwietnia 1906.

L. cz. E. XIV 2300 5 (14) (3194)
Na żądanie pp. Maurycego i Rozalii Her- 

zów właścicieli realności w Podgórzu zastąpio
nych przez adw. dr. Leona Reifera odbędzie 
się 7 czerwca 1906 o godz. 10 przed połu
dniem w sądzie niżej wymienionym, przy ul. 
św. Jana  1. 22 pierwsze piętro sala I I  licy
tacya jednej trzeciej realności lk. 322 Dz. 
VIII lwh. 1712 w Krakowie Dory Jonasowej 
w 1/18, Toni W ilder w 1 18, Resi Wilder 
w 1/18, Natana W ildera w 1/18, Salomei 
Wilder w 1/18 i Szymona Wildera w 1/18 
części własnej. Cała realność lwh. 1712 
składa się z parcel lk. 1051, i 529 przy u- 
licy św. Wawrzyńca stanowiących plac bu
dowlany w części oparkaniony bez budyn
ków, na placu tym rosną 3 dzikie gruszki i 
lipa.

1/3 część .nieruchomości wystawiona 
na licytacyę, je s t  oceniona na 153-5 koron 
60 hal. wraz z parkanem i 4 drzewami.

Najniższa cena wynosi 767 K. 50 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę.pi 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział XIV.
Kraków, dnia 2 kwietnia 1906.

L. cz E. 860/5 (12) (3207)
Dni* 14 maja 1906 o godzinie 11 rano 

odbędzie się licytacya realności whl. 1313, 
1855 i 1 4 ^części whl. 1256 gra. kat. Oie- 
mierzyńce wraz z przynależnośeiami.

1. realność whl. 1313 oceniono na 132 
koron ;

2. realność whl. 1355 oceniono na 260 
koron;

3. 1/4 część whl. 1256 na 30 koron;_
4. przynależność zaś na 20 koron 75 

halerzy.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, /wynosi ad 1. kwotę 88 koron, 
ad 2. kwotę 174 kor., ad 3. kwotę 34 kor.

W arunki licytacyjne i inne d o k u m e n t a  
w tej sprawie przejrzeć można w biurze 
Nr. 5 tutejszego sądu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 14 kwietnia 1906

L. cz. E. 164 6 (7 )  (3211)
Dnia 22 maja 1906 o godzinie 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II, odbędzie się licytacya real
ności lwh. 244 ks. gr. gm. kat. Siwka wraz 
z przynależnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta
cyę je s t  oceniona na 134 kor.

Najniższa ceua wynosi Sil kuron 33 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 10 kwietnia 1906.

E. cz. E. 522/6 (6 ) (3204)
N a żądanie Arona Silberscheina, pro- 

pinatora w Baryszu, odbędzie się dnia 6 
czerwca 1906 o godzinie 9 przedpołudniem , 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w M onasterzyskach, licytacya 1/4 części

dnia 27. kwietnia 1906.

realności whl. 289 ks. gr. gm. kat. Barysz- 
Pużniki, chaty, stajni, szopy, piwnicy i g ru n 
tów ornych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest  oceniona na 588 koron

Najniższa cena wynosi 392 koron, po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki l icytacyjne, które się niniej- 
szeni za tw ierdza , i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 11 kwietnia 1906.

L. 2522 ex 1906. (3243 1 - 3 )
W dniu 22 maja 1906 o godzinie 11 

r&no odbędzie się w c. k. Dyrekcyi lasów i 
dóbr państwowych we Lwowie publiczna l i 
cytacya ofertowa na sprzedaż drzewa w c. k. 
niebyłowskim okręgu gospodarczym w la
tach 1907, 1908, 1909 1910 do cięcia przezna
czonego.

Bliższych wiadomości udziela c. k. Za
rząd lasów i dóbr państwowych w Niebyło- 
wie i podpisana c. k. Dyrekcya.
C. k. Dyrekcya lasów i dóbr państwowych 

Oddział II.
Lwów, dnia 17 kwietnia 19 "6 .

Upadłości.
L. cz. C. C. S. 4 6 63 (3152 3 - 3 )

Do stanu czynnego masy konkursowej 
Marka Biedera należy także prawo dzierżawy 
dóbr Trybuchowce zadzierzawionych przez 
krydataryusza od p. Franciszka Horody- 
skiego.

Do powzięc-ia uchwały przez ogół wie
rzycieli względem żądania p. właściciela dóbr 
Trybuchowce o uzupełnienie kaueyi dzier
żawnej kwotą 27.500 koron wyznacza się 
audyencyę na dzień 2 maja 19 16 o 9 godz. 
rano.

Buczaez, dnia 20 kwietnia 1906.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 2/6 (2) (3158 3 - 3 )
Sąd obwodowy w Wadowicach otwo

rzył konkurs do majątku Henryka Schirme- 
ra właściciela handlu towarów bławatnych 
białych i łokciowych w Białej.

Komisarzem upadłości mianowany sę
dzia powiatowy w Białej Zapałowi cz, tym 
czasowym zawiadowcą adw. dr. Mrdaćek w 
Białej.

Audyencya do wyboru wyznaczona na 
2 maja 1906, 10 godz. przed południem w 
sądzie w Białej.

Wierzyteiuości zgłoszone być mają w 
sądzie powiatowym w Białej do 22 maja 
1906 zaś audyencyę likwidacyjną wyznaczo
no na 18 czerwca 1006, 10 godz. przed po
łudniem w sądzie powiatowym w Białej.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, 21 maja 1906.

L. cz. S. 2/4 (16) (3190)
W konkursie Markusa Feuersteina kup

ca w Drohobyczu na wniosek wierzycieli, 
jawiących się na audyencyi wyborczej (za
twierdzono) zawiadowcą masy pana dr. Ja- 
kóba Fella adwokata w Drohobyczu zastęp
cą zaś jego ustanowiono pana dr. Justyna  
Witza, adwokata w Samborze.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 7 kwietnia 1906.

Konkursa.
L. 498/pr. (3213 2 - 3 )

K o n k u r s .
Przy c. k. Dyrekcyi policyi we Lwo

wie obsadzone będą z dniem 1 lipca 1906 
trzy nowo kreowane posady c. k. strażni
ków cywilno-policyjnych II. klasy z płacą 
rocznych 900 koron, 30 prc. dodatkiem akty- 
walnym, tudzież relutum za odzież służbo
wą rocznych 80 kor.

N a powyższe posady rozpisuje się kon
kurs z terminem po dzień 28 maja 1906.

Posady te, zastrzeżone w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia lh72 Nr. 60 Dz. p.  p.  
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod
oficerów, nadane będą na razie prowizory
cznie, stabilizacya zaś nastąpi po 6-iniesię- 
cznej zadawalającej służbie próbnej.

Ubiegający się o te posady, winni 
wnieść podania za pośrednictwem przełożo
nej władzy, a jeśli nie służą czynnie, bez
pośrednio i w powyżej opisanym terminie, 
do Prezydyum c. k. Dyrekcyi policyi we 
Lwowie, dołączając świadectwo moralności, 
świadectwo fizycznego uzdolnienia, wysta
wione przez lekarza urzędowego lub przez 
niego potwierdzone, tudzież dowody znajo
mości języków krajowych i znajomości lo

kalnych, a wysłużeni podoficerowie także 
certyfikat, uprawniający ich do ubiegania 
się o tego rodzaju posadę.

Lwów, dnia 23 kwietnia 1906.
C. k. Radca Rządu i Dyrektor policyi

Schaechtel.

L. 4368 (3069)
K o n k u r s .

Magistrat król. wol. m. Rzeszowa 
rozpisuje niniejszem konkurs na po
sadę asystenta budownictwa miejskie
go, do której to posady przywiązaną 
jest roczna płaca 1800 kor., dodatek 
czynnej służby 400 kor., prawo poboru 
do 4 dodatków pięcioletnich po 180 
kor., tudzież prawo emerytury według 
statutu organizacyjnego dla urzędni
ków gminy m. Rzeszowa. Warunki 
awansu unormowane statutem organi
zacyjnym.

Kandydaci ubiegający się o tę po
sadę winni wykazać, że posiadają:

1) obywatelstwo austryackie,
2) narodowość polską,
3) nieprzekraczalny 40 rok życia,
4) krótki opis dotychczasowego 

przebiegu życia,
5) znajomość języka polskiego i 

niemieckiego w słowie piśmie,
6) ukończone studya IV kursu 

wydziału budownictwa c k. wyższej 
szkoły przemysłowej i świadectwa z 
głównych egzaminów, tudzież świa
dectwo z odbytej praktyki budowlanej.

Posada nadaną będzie prowizo
rycznie na rok 1, poczem może na
stąpić stabilizacya stosownie do uzna
nia Rady miejskiej.

Praktyka prywatna tylko po za 
obrębem miasta dozwoloną może być 
za osobnem zezwoleniem

Podania należycie udokomento- 
wane należy wnosić do Mgtu m. Rze
szowa do dnia 5 maja 1906.

Rzeszów, dnia 10 kwietnia 1906
Burmistrz.

Kuratele.
L. cz. P. 43 6 (6) (3144 3— 3

Macieja Siciarza z Rudołowic uznano 
marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
M ichała Siciarza z Rudołowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 24 marca 1906.

L. cz. Ł. 17,4 (10) (3140 3 - 3 )
Szymona Łukasiewicza z Adamów o b e 

cnie w ózechac-h koło Brodów zamieszkałego 
uznano marnotrawcą.

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Swięsa gospodarza w Majdanie starym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Busk, dnia 20 kwietnia 1906.

L. cz. P. 41 6 (7) (3145 3 - 3 )
Barbarę Nebelczukową z Jarosławia u- 

znano umysłowo chorą, a Józefa Markow
skiego ustanowiono jej kuratorem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 24 marca 1906.

L. cz. P. 70/99 (14) (3151 3 - 3 )
Zawieszoną tus. uchwalą z dnia 11 

czerwca 18'.t9 lcz. P. 70/99 (1 j nad Michałem 
Tereń gospodarzem z Lachów iec zarzecznych 
kuratelę z powodu marnotrawstwa uchyla się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 14 lutego 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. II. 97/6 (2) (3196)

Przeciw Stanisławowi i Teresie Gar- 
gulom n>ecbeonyin wniósł Markus Margu- 
lies w Nowym Sączu przez adw. dr. K ik F a  
w Nowym Sączu skargę o wzruszenie ak ‘ 
notaryalnego.

Audyencya odbędzie się dnia 4 maja 
1996 godz. 11, sala 80.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanych kuratorem adw. dr. Stuber będzie 
ich zastępował dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, 23 marca 1906.

L. cz. C. 90/6 (2) (3164 3 - 3 )
Przeciw Salamonowi Jakóbowi Eis- 

m ann , którego miejsce pobytu je s t  nie
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znane, wniesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Potoku złotym przez W itti z 
Eismannów Selzer pozew o uznanie prawa 
zastawu 150 złr., ciążącego w stanie b ier
nym realności whl. 114 ks. gr. Potok złoty 
za zgasłe.

N a podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na dzień 21 maja 1906 godz. 9, w 
biurze Nr. I.

Celem strzeżenia praw Salamona Ja- 
kóba Eismanna, ustanawia się pana Naeh- 
mana Selzera w Potoku złotym, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, dnia 14 kwietnia 1906.

L. cz. C. IV. 72/06 (1) (8182 8 - 3 )
Do c. k. sądu powiatowego w Podwo- 

łoczyskach wniesiony został na dniu 9 kwie
tnia  1906 d o i .  cz. C. III. 72;6 pozew przez 
Kornelię Loret ur. F reudorf  i Klarę Freu- 
dorf przeciw Alojzemu Freudorf  o uznanie 
prawa własności do połowy ciała tabularne
go whl. 50 kat. gminy Mysłowa,

N a podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 25 kwietnia 1906 na go
dzinę 9 rano.

Ponieważ niewiadomo gdzie Alojzy 
F reudorf  przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
adwokata d ra  M antla w Podwołoczyskach.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo , dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia 
nuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Podwołoczyska, dnia 9 kwietnia 1906.

L. Prez. 720. 18 P ,6 . (3099 3— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Ekscelencya Pan  Prezydent e, k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia
nował na, mocy §. 301 proc. kar. dla dru
giej, dnia 6 czerwca 1906 o godzinie 9 przed 
południem rozpocząć się mającej zwyczajnej 
kadeacyi posiedzeń sądów przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Brzeżanach prze
wodniczącym sądów przysięgłych c. k. rad 
cę Dworu jako Prezydenta sądu obwodowe
go Willibalda Prussniga, a zastępcami prze
wodniczącego c. k. radcę wyższego sądu 
krajowego Macieja Kaszewkę i c. k. radców 
sądu krajowego Marcelego Pileckiego, E d 
warda Hermanowicza, dr. F ryderyka  Jaku 
bowskiego i Filemona Metellę.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 11 kwietnia 1906.

L. cz. C. 100/6 (1) (8242)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po

bytu Michałowi Danilakowi przedtem w Ku- 
tani zamieszkałego wnieśli Dmytro i Anna 
Danilaki z Kotani pozew o dawanie utrzy
mania.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 2 
m aja  1906 o godzina 9 rano biuro Nr. 8 .

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem pan Dębicki c. k. nota- 
ryusz w Żmigrodzie będzie pozwanego zastę
pować, dopóki się on w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 18 kwietnia 1906.

L. cz. O. 115/6 (8227)
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 

Jadwidze Olbrych zamężnej Róż i Katarzy
nie Olbrych, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Bieczu przez małoletniego 
Wojciecha Róża, przez ojca tegoż Piusa Róża 
w Strzeszynie pozew o zniesienie spólności 
realności lwh. 28 gminy Racławice.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 2 maja 1900 godzinę 9 
rano w tut. sądzie biuro Nr. I.

Oelem strzeżenia praw powyższych nie
wiadomych z miejsca pobytu ustanawia się 
pana Bolesława Gawrońskiego c. k. notaryu- 
sza w Bieczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Jadwigę 
Róż i Katarzynę Olbrych w rzeczonej spra
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
one w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 21 kwietnia 1906.

L. cz. C. II. 94/0 (1) (2909)
Przeciw Janowi Reichertowi, którego 

miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Ulanowie 
przez W endelina Sikorę w Kurzynie wiel
kiej pozew o 260 koron.

N a podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 4 maja 1906 godzina 9 
przed południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Reicherta ustanawia

się p. Antoniego Pliszkę w Kurzynie małej 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 28 kwietnia 1906.

L. cz. C. III. 105/6 (2) (3205)
Przeciw Janowi i Maryi Szwandoin, 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowym Targu przez Jan a  Jagielskiego z 
Zakopanego pozew o 670 kor.

N a podstawie pozwu wniesionego dnia 
20 kwietnia 1906 wyznaczono audyencyę na 
dzień 5 maja 1906 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych, u- 
stanawia się pana adwokata dra Kohna w 
Nowym Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i n ie
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, dnia 20 kwietnia 1906.

L. cz. Cg. I. 154 6 (1) (3191)
Przeciw Bazylemu Kaezkienowiez Bi

lińskiemu, którego miejsce pobytu jest  n ie
znane, wniesiony został do c. k. sądu ob
wodowego w Samborze przez Nuchima 
Schwarza i Szubina Kammermanna pozew
0 uznanie własności i wpis zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw 
szą audyencyę na dzień 15 maja 1906 w c. k. 
sądzie obwodowym w Samborze.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta
nawia się p. Bazylego Kielanowskiego, ad
wokata w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika me zam ia
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Sambor, dnia 10 kwietnia 1906.

L. cz. C. I. 153/06 (1) (3229)
Przeciw Hani i Iwanowi Biłuszczakom 

po Hryciu, tudzież Eufemii Biłuszczak z 
Czystohorba, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Bukowsku przez Maryę z 
Biłuszezaków Siorożko, włośeiankę w Czj 
stohorbie, pozew o zniesienie współwłasno
ści realności whl. 2 ks. gr. gm. Czystonorb 
objętej, przez fizyczny podział zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do rozprawy na dzień 25 kwietnia 
1906 godz. 9 przed południem, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanych, u- 
s tanawia się p. Jana  Wackermana w Bu
kowsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz.ał I.
Bukowsko, dnia 6 kwietnia 1906.

L. cz. C. II. 89/6 (1) _ _ (3241)
Przeciw Maryannie z Sajdyków Kando- 

łowej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowrgo 
w Tyczynie przez Towarzystwo kredytowe 
dla handlu i przemysłu w Błażowej pozew 
o 450 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
kwietnia 1906 o godz. pół do 11 przed po
łudniem, biuro Nr. 2 .

Celem strzeżenia praw Maryanny z 
Sajdyków Kandołowej, ustanawia się pana 
Józela Sajdyka w Błażowej kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ma- 
ryannę z Sandyków Kandołową w rzeczo
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 9 kwietnia 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 5/6 (1) ( B i l  3 — 3)

Na żądanie wniesione dnia 24 marca 
1906 przez Eliasza Zimmeta, Chanę z Zim- 
metów Breitbardową, Judę Zimmeta, Izaaka 
Zimineta, Mojżesza Zimmeta i I t tę  z Zim- 
metów Crossową, jako spadkobierców D a 
wida Zimmeta w' Wicyniu, właściciela i po
siadacza zaginionych mu, przez niego na 
zlecenie własne wystawionych, a przez Re
bekę Wugmanową w Złoczowie akceptowa
nych weksli, a t o :

1. Weksla z daty Złoczów 9 marca 
1903, opiewującegoj na sumę 2400 koron w 
6 miesięcy od daty p ła tną;

2. weksla z daty Złoczów 9 marca 
1908, opiewającego na sumę 1600 koron, w 
6 miesięcy od daty p ł a tn ą ; i

3. weksla z daty Złoczów 28 maja 1903, 
opiewającego na sumę 2000 koron w 3 mie
siące od daty płatną, wzywa się niniejszem 
obecnego posiadacza tych weksli lub które
gokolwiek z tychże, ażeby weksle wyżej wy
mienione w przeciągu dni 45, licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu tu 
tejszemu sądowi przedłożył, gdyż inaczej 
weksle te będą uznane za pozbawione wszel
kiej mocy.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 3! marca 1906.

L. cz. T. 27/6 (1) (3072 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie imieniem własnem 
i Karola Kanckiego działającego, w draża się 
postępowanie, celem amortyzacyi następują
cej rzekomo przez Karola Kanckiego zagu
bionej poimy ubezpieczeń na życie, wysta
wionej dnia 9 lutego 1895 r. przez Dyrekcyę 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń na 
imię Karola Kanckiego, opatrzonej Nr. 33.785 
Tabl. II. a opiewającej na kapitał 1000 złr. 
w. a. czyli 2 i >00 kor. p ła tny po śmierci za
bezpieczonego do rąk okaziciela.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami, 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 10 kwietnia 1906.

L. cz. T. 13/2 (7) (3129 3— 8)
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłą.
Przed przeszło 30 laty wydaliła się z 

Kobła starego, miejscowości w Staro-Sam- 
borskim powiecie, połażonej w d/iec.ęcym 
wieku wraz ze swoimi rodzicami Eudokia 
(vu!go Ewa) Tywoniak, córka Mikołaja i 
Maryi Tywfniaków, urodzona '12 listopada 
1851 roku w niewiadome miejsce i od tego 
czasu żadnej o niej niema wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z §. 24 1. 2. ustawy 
cyw., przeto wdraża się /na prośbę Piotra 
Tywoniaka, brata stryjecznego Eudokii Ty- 
w oilak  postępowanie , celem uznania za 
zmarłą.

Wydaje się przeto ogóle wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi panu dr. 
Romanowi Kulczyckiemu', adwokatowi w 
Samborze, wii tdomość o powyż wymienionej.

Eudokię (Ewę) Tywoniak wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem s ta w  
ła  się lub w inny sposób uwiadomiła o swem 
życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 czerwca roku 1907 roztrzygnie o u- 
znaniu za zmarłą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia UF marca 190(5.

L. cz. T. 5/7 (4) (3102 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzywa 

każdego, który o osobie Pańka Gawrońskie
go, urodzonego dnia 12 czerwca 1837 w Su
rowicy z rodziców Bazylego i Anny z Ku- 
czwarów Gawrońskich, który przed 40 laty 
wydalił się z Surowicy i odtąd pozostał z 
życia i miejsca pobytu niewiadomy miał 
wiadomość, ażeby takową w ciągu jednego 
roku, licząc od ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w Gazecie Lwowskiej bądz temuż 
sądowi lub ustanowionemu dla strzeżenia 
praw wymienionego nieobecnego kuratorowi 
adw. dr. f f lm d hu n  udzielił, gdyż po u p ły w ie  
tego terminu Paweł Gawroński za zmarłego 
będzie uznany.

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV.
Sa nok ,  dnia 31 marca 1906.

L. cz. T. 5 6 (2) (3098 3 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek c. k. Prokurutoryi Skarbu 
imieniem gr. kat. cerkwi w Szydłowieaeh, 
wdraża się. postępowanie celem amortyzacyi
rzekomo zaginionego 31 grudnia  1904 wy
losowanego | ‘/ / / 0 listu zastawnego Banku
krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiein we 
Lwowie S. I. Nr. 1569 na 100 koron opie
wającego, a na rzecz gr. kat. cerkwi w Szy- 
dłowicach zawinkulowanego.

Posiadacza powyższego papieru warto
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu roku od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego e d y k t u  
licząc, iieże w przeciwnym razie powyższy 
list zastawny za nieistniejący uznany zo- 
stanic

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 stycznia 1906.

L. cz. T. 26,6 (3) (3120 8 - 8)
Na wniosek Maryi Hardulak, uczynio

ny przez wykazanego pełnomocnika dr. A u
gusta Plodra, adw. kraj. we Lwowie, wdra
ża się postępowanie celem uznania książeczki 
wkładkowej galicyjskiej kasy oszczędności 
Nr. 182.464 na nazwisko „Marya Harduiak" 
i na  kwotę 89 kor. 12 hal. opiewającej jako 
rzekomo tejże zaginionej za przepadłą.

Posiadacza powyższej książeczki wkład
kowej wzywa się, aby w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia ostatniego ogłoszema n i
niejszego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" zgłosił się w tutejszym sądzie 
i możliwe swe prawa do tejże udowodnił, 
gdyż w razie przeciwnym powyższa książe
czka wkładkowa na wniosek petentki za 
umorzoną uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 4 kwietnia 1906.

L. cz. T. 1/6 (4) (3096 3 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu

wzywa Józefa Maciejowskiego, urodzonego 
w Boguszy dnia 6 maja 1821, ażeby w prze
ciągu jednego roku, najpóźniej do dnia 1 
maja 1907 dał o sobie wiadomość, w razie 
bowiem przeciwnym uznany zostanie za 
zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.’
Nowy Sącz, dnia 27 marca 1906.

H. cup. T. 2 6 (3) (2927 3 - 3 )
BrąpovKenG i io ctjuoBann m.ien y3Hann 3a

yMep.ioro.
Upimi. BiHToHHK, roeuoępip 3 łBaHH- 

kIbich, b h / iw h b  ca  nepe^, 30 poKaMH 3i cbogi 
rpoira/i,H u puHa.ievr:hoctu ygaiouii ca  Ha po- 
6oTy ,2,0 Heecapafm i ói.ibuie g;o rpona^n  
CBOel ne noBepHjB 1 g,o cero uacy He ,a,aB o 
coói łKaflHoI BigoMocTii. Ko.ni npOToe npn- 
naTii Hii.reJKHTb, Igo 3axo^,nxb ycTaBOBa 
npecyMugua 3 § 24 u. 2 3aK. uhb. npoToe 
Bgopoacye ca  Ha npocbóy UpaHa FapcaHa 
uocTynoBaHe b ni.ni ysHaHa 3arnneHoro 3a 
ynep.ioro. Bngae ca npoTue 3ara.ibHe bh- '  
imane m,c6a y/ijaeHO cy,ąoBii aóo KypaTopo- 
bh MaTiHboBU BiHTOHaKOBit 3 Irian lbkh
B l^ O M O C T H  O n O B H 3 U ie  B H J l iH e H H M .  T p n H a

BiHTOHarca B3HBae ca, aón nepe/i, nn3ine bh- 
MiHeaHM cyąąo.ri ctubiib ca, aóo b hhu ihh  
cnoció ą &b 3iniTn o cboim jkhtio. Cyg, Ty- 
Teinmft na  nonoaHy npocbóy no g n n  1 Mas 
19U(i piuiHTb o y3HaHio 3a yiuep.iouo.

Uj. k. Cyg oKpyjKmui, Big^ia IV\ 
C-TaHiicaaBiB, 20 n a p rą  1006.

L. cz T. 25/6 (2) (3188 2— 8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek pana Alojzego Teleżyń- 
skiego, emeryt, c. k. inżyniera kolei pań
stwowych we Lwowie, wdraża; się postępo
wanie, celem amortyzacyi następującej rze
komo przez wnioskodawcę zagubione; policy 
Towarzystwa wzajemnych ubezp. w Krako
wie z daty Kraków 11 lipca 1895 1.33.171, 
opiewającej na kapitał wedle tab. I. w kwo- , 
cie 3400 zł. w. a., płatnej po śiuierci za
bezpieczonego, Annie, Teodozyi Muszyń
skiej, a w razie wcześniejszej jej śmierci, 
okazicielowi policy.

Posiadacza powyższej policy ubezpie
czenia wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział IV. 
Kraków, dnia 7 kwietnia 1906

Spadki.
L. cz. A. 266 5 (6) ■ (3143 a _ 3 ;

0. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i
szni ogłasza., że dnia 20 maja 1905 w Ni- 
kłowieach zmarła Gitla Degen bez pozosta
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu nie 
jes t  znanem, przeto wzywa się ją , aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia ni- 
nej podanego zgłosiła się w tutejszym Są
dzie i wniosła oświadczenie co do dziedzi - 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z kuratorem Samuelem 
Degeńem, ustanowionym dla nieobecnej Mirci 
D ę& en .

c. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 28 marca 1906.

*
L. cz. A. 383/5 (1) (3137 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest  

niewiadomym.
C. k. Sąd powiatowy w Safl°ku zawia

damia, że dnia 4 m a ja  1865 w Łodzinie 
zmarł Teodor Capieters de Tergonde.

Ponieważ S ą d o w i  miejsce pobytu syna 
spadkodawcy Eugeniusza Capieters de Ter
gonde nie jest  znane, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od

J _
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r dnia niniejszego ogłoszenia zgłosił się w tu 
tejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza
jącymi sic dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem panem dr. Pawłem 
Pi odką, adwokatem w Sanoku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 28 grudnia 1905.

L. ez. A. V. 570/5 (10) (3123 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy Sek. I. we Lwo 

wio ogłasza, że do spadku zmarłego w'e 
Lwowie 19 września 1905 bez ostatniej woli 
Salamona ITanda wedle ustaw niczego po
rządku dziedziczenia powołany jes t  między 
innymi Zygmunt Hand, bra t spadkodawcy, 
nieznany z miejsca pobytu.

Wzywa się go, by w ciągu roku od 
daty edyktu w tutejszym sądzie zgłosił się 
osobiście lub przez pełnomocnika i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie dalszy przewód spadkowy przeprowa
dzony będzie z kuratorem ustanowionym dla 
niego wr osobie dr. Bernarda W ittlina adwo
kata we Lwowie.

C. k. sąd powiatowy Sekcya I.
Oddział V.

Lwów, dnia 25 marca 1906,

L cz. A. 150/5 (8) .(3168 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żabiu zawia- 

■ damia, że dnia 29 października 1905 zmarł 
w Żabiu Leś Palijczuk syn Wasyla „Micha- 

’ ła ti juk“ bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo c-zy dziad
kowie zmarłego ze strony macierzystej ś. p. 
Ju ra  i Nastunia Czerkalukowie nie pozosta
wili jakich potomków, powołanych do dzie
dziczenia po zmarłym, przeto wzywa się ni- 
niejszein wszystkich, którzy do tego spadku 
z tego tytułu roszczenia podnieść zamierza
ją, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego swe prawa dziedzicze
nia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu
jąc takowe wnieśli oświadczenie co do spad
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek bę
dzie przeprowadzony z wdową Maryą z Bo- 
tinków Palijczukową i jej jako oświadczonej 
dziedziczce przyznany.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział" III.
Żabie, dnia 15 marca 1916.

. cz ._A rX 3Q i r  10’ f‘ 1 'J  (3122 3 — 8)
A w z n a n ^ t  sądowi dziedziców ś. p. 

Stanisława Wallnera podpornczniKa * zmar
łego w domu inwalidów we Lwowie 19 lu 
tego 1906 wzywa się, aby w przeciągu roku 
od poniższej daty wnieśli w sądzie swe o- 
świadczenia, gdyż w przeciwnym razie spa
dek, dla którego kuratorem ustanawia się 
dr. Filipa Zorefa we Lwowie przypadnie 
zgłaszającym się, którzy prawa swe wykażą, 
względnie gdyby nikt się nie zgłosił przy
padnie Państwu jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Sekcya I. 
Oddział XVIII.

Lwów, dnia 25 kwietnia 1906.

L. cz. IX. 167/81 3/XVI. (3195 2 - 3 )  
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest n ie
wiadomym.

C. k. sąd powiatowy w Krakowie ogła
sza, że dnia 3! stycznia 1881 w Krakowie

-  zmarł ś. p. Franciszek Łopatkiewicz bez roz
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Maryi 
Gebhardt nie jes t  znanein. przeto wzywa się 
ją , aby w przeciągu jednego roku licząc
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tu 
tejszym sądzie i wniosła oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła
szającymi się, dziedzicami i z kuratorem adw. 
dr Bobilewiczem ustanowionym dia nieo
becnej Maryi Gebhardt.

L. k. Sąd powiatowy.
Kraków, 3 kwietnia 1906.

Firmy.
Ii. cz. Firm. 324 Stow. I 94-12 (3156 2 —3)

O g ł o s z e n i e .
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych przy firmie „To
warzystwo szewców w Żbarażu, stowarzyszę" 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką“, 
że na walnem zgromadzeniu członków z dnia 
11 lutego 1906 uchwalono rozwiązanie i 
likwidacyę stowarzyszenia z tem, że do do
tychczasowego brzmienia firmy mają być do
dane wyrazy „w likwidacji" i że na likwi
datorów wybrano Teodora Zajączkowskiego
dotychczasowego członka dyrekcyi i Jana  
Kindera buehhaltera Towarzystwa zaliczko
wego w Zbarażu, którzy iirmę likwidacyjną 
w ten sposób podpisywać będą, iż do niej 
wspólnie swoje podpisy dołączą/

Wszystkich wierzycieli stowarzyszenia 
wzywa się aby do stowarzyszenia się zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopoi, dnia 31 marca 1906.

H . c n p . 23/6 O t o u . I .  567 (3037)
B n n c  4dp.Mi1 3apoÓKO Boro i  r o c n o / ta p c u o r o  

CTOBapniuenn.
B m icaH O  ą o  p e o c r p y  3apoÓKOBUx i ro -  

c n o g a p c K i ix  cTO B apinneH L.
()ci/i,OK c r O B a p n m c iu i : ń L ę ą a n n j. 
s P ip n a  3B y u iiT Ł : „ O n i.iK a  omag,TToexir

i H03HU0 K b T Iap ,aH i;n x , cTO Bapiim eirG  3;ipe- 
ecT p o B an e  3 neoCM ezKenoio n o p y K O io L

ż(aTa craTyTy: 5 c iuna .1906.
l lp e j f i ie T  npcp n p n c .M C T B a: y ji/fa i,o m in ę  

n 03H’I01v, npJIHHM aHe 13M ap,OK IgapHIIUH.K i 
n i p n u p a n e  T B O pena  c u ia o ic  i 3a p o 6 icoBHX Ta 
r o c u o p a p c K n x  CTO B apm neiiL  b  0 K p y 3'i c u L ik it .  

M a c  T p e B a n a : neoÓ M ezK ennń. 
/ ( n p e K i t n a : O, l o a n  HacaaŁcKiin, r p .  

icax. u  p o x  aKO HaCTOJrre.iŁ, I c a n  3aeTaBiiinł 
aKO 3a c T y n n n K , (J.ieicca, T iM en n ic , 1 'p u h l k o  
n p o g n K ,  M aT B in  E p o m y K , r o c u o p a p i  a reo  
u . i c h h  b c i  b  J Ia p a n L U ,a x .

n i p n n c  4)ipMH (TI. <P.): O n ia ic y  n ip -  
n n c y e  c a  t h m  ch o co ó o m , ip o  n ip  iieuaTKO io 
4>ipMH K .iap e  u ip iiH C  H aC T oaT eab  3a p a p y  
B3r a a p n o  e r o  3acT y n H iiK  i o p e n  3 u . ie n ib  
3apapy.

O r o a o m e n a  n a  T a ó a n n n  n c p e p  a io n a -  
aeM  c u ia K H ; o r o a o m e n a  3a r a a L n n x  3ÓopiB 
K p in  T o ro  p o u icn an eM  o O L k h iik ii.

y AUt BHHOCHTŁ 10 KopOH, ICOTpnn 
M onm a c n n au y B a T H  b n iB p n u n n x  p a x a x  n o  
1 Kop.

B ip B iu a .m n icT L  H eoółieH cena. 
y la -ra  B u n c y  : 5  iu ap rr a  1 9 0 6 .

I( .  k . Cyp OKpyM3n n i£ * aK o  T o p ro B e .iL E im , 
Bipprn II.

B epeM cann , p n a  24 a iO T oro  190G.

Doniesienia prywatne.

Po cenach redakcyjnych
przyj moje prenumeratę na

Bortnik Illus rowany.............
Kwartalnie O kor. 8 ©  hal., z przesyłką 7  kor. 2 0  hal., 

wraz z oprawą tomów kwartalnie 7  kor. 4 0  hal., z przesyłką 7  kor 8 0  hal.

T y g o d n ik  Mód i Powieści - - -
Kwartalnie 3  kor., z przesyłką 3  kor. OO hal.

Przyjaciel d z ie c i......................
Kwartalnie 4  kor. 8 0  hal. wraz z przesyłka pocztowa.

ŚW IA T.........................- --------
Kwartalnie O kor., z przesyłką O kor. OO hal.

biesiadę Literacką...................
Kwartalnie 5  kor. bez dodatku, O kor z dodatkiem.

i f iB A J  .............................
i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne,

Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów,
Pasaż Hausmana 9.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski).

Pociąg
pusp. ] osob. 
przych. o g.
12<i6 —

2-31

— I 6-00

6 1 0

7-20
7-29
7-50
8-05
8 1 5
8-18
8-50

1005
10-35
11-45 
11 55

1 30 

1-40

2-30

1-50

3 4 5

4.32
5-00
5-25

5-30

5-45

8-40

9 1 0

9-20

9-50

10-20

10-50

I>  o  L w o w a
N a dw orzeo  g łó w n y

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, W oro- 
chty od 1/7 do 30/9 w ł.) Delatyna (od 1/10 do 30/4), Zale
szczyk, Nowosieliey, Beihomethu, Czudina, Serethu, Radowiec, 
Dorny-Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszawy, Wiednia ,Karlbb<.Jn, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tar
nów) Jasia, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Oriowa, Nowego Sącza, (p. Tar
nów), Zakopanego, Jasła, Kr-.-ńa, Iwonicza, Rymanowa, Sa
noka, Chyrowa (f -  Przemyślą 

i Ickan, Cz-otkowa, K/ai iatyna (p. K ełcmyjg od i /e
do 3(>.-P wł, nrA siel"  k. św iya), KÓtfózaiezo (od 1/5
do ao/J wl.j, Seretu, Berfabj., Brodiny, Putny,
Dorny Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławooznon-o. (Pesztul. Borysławia, Kałusza, 
z Bawy i -.i-.,, bila. 
ze Stanisławowa, Żydaezowa. 
z Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków), W ieliczki, Orło
wa, (p. Tarnów), Mezó Laborcza (Pesztu) i Chyrowa, (p. Przem yśl), 
z K ołom yi, Żydaezowa, Potutor, Kiirosmezó. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, KoehawiDy. 
z Podwołoezysk, Kopyczyniee. liusiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Now osieliey (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Drzymałów a. 
z Tuohli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

7, Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Orłowa (p. Tar-
Tl iCl YlT \  A l  1 „  K  /I / VI I )  A f a )  T l  r -  n  . 1 TTT i . n T T T A m i l  i 11 D T r r A i n i f A l l

 , Żydaezowa, Kałusza Nowosieliey, Serethu, Berhomethu,
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko
cmyrzowa. Zakopanego (p. K raiów od 25/6 do 15/9 w ł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 w ł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przem yśl).

z Ickan, (Bukaresztu), Żydaezowa, Potutor, Czortkowa, Kórósme- 
z5, Nowosieliey, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła. Krosna, Iwonicza, Ryma
nowa. Sanoka, Chyrowa, Strzyłek 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświ^cńna, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu
baczowa, Jasła. Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przem yśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów, Kopyczyniee, Zale
szczyk, Skały, lw aaia  pustego, liusiatyna. 

z Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kouha- 
winy.

2 1 5

7 0 0
1134

5 1 5

1002

N a dw orzeo  „P o d zam cze"
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Drzymałów;!, 
Podwołoezysk, (Odes3y, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zalesz

czyk, Skały, 1 wani» pustego, IiUsiaty/i*, Brudów, -.-'laymałowa,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezynieo, Czortkowa 

Zaleszczyk, lw aaia pustego, S ia ły , riel-atyna.

P o cią g
posp. osob.

odoh. o s.
m * —

1 2 51 —

r

4 1 5

6'15

6-30

__ 6-55
— 7-30

8 2 5 —

— 8-35

— 9 0 0

— 9-20

_ 10-55
--- 1110

2-00 —

2 4 0

2 50

~ 2 55 

4-10
— 4-20
— 5-50

5 5 8

6 S 5 |
— 6-35 i

7-30
— 9 0 0
— 10-05

— 10-40

— 10-55

— 1100

_ 11.05

— 11-10

6 43

_ 11-15
2 13

9-23 I
--- 11-24

Z e  L w o w a
Z dw oroa g/łówneg/o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pr»gi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha
bówki, Zakopanego, Orłowa, N . Sącza (p. Tarnów), 

do ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo (od 
1/5 do 30,9 w ł.). Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No 
w osieliey, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laborcza, Rymanowa, Iwo
nicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę
bicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

do Pedwnłc: -y-tr, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee. Husia
tyna. Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Luraczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, W ieliczki, Oświęcima, Zakopanego, (p. 
Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Strzyłek-Topolniey, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Jasła, N. Sącza, Orłowa, 

do L kan  Worochty (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czu
dina, Radowiec, Suczawy. 

do Podwołoezysk,(O dessy,K ijowa), Brodów,Potutor, Grzymałowa 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy
małowa.

do Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Czort
kowa, Zaleszczyk, W yżnicy, Korosmezo, Kocmania, Dorny 
Watry, Suczawy, Now osieliey. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa (p. Przem yśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Wieliczki, N. Sąeza, Dworów, 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Koohawiny 
(od 1/5 do 30,9 co niedzieii i św ięta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 w ł.). 
do Jaworowa.

do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Mezó Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przem yśl), N. Sąeza, 
Orłowa, Oświęcima. 

do Rawy ruskiej Sokala, 
do Podwołoezysk ^Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 w ł.), Chyrowa, Sanoka, Rymano

wa, Iwonicza, Jasła, 
do ickan, Czortkowm, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 

licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy.

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ja*ła, 
N . Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 i od ltt/9 do 30/4). 

do Podwołoezysk, Potsior, Kopyczyniee, Skały, lwania paitego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

Z  d w o ro a  „P o d zam o so "
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna,

Czortkowa
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, 

Husiatyna, Ssały , lw aaia pustego, ariym aiow a, Czortkowa

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy),-(Brodów
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skały, lwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaieazezyk, Grzymałowa.

U w a g a : Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jasdy i w szelkiego lanego rodzaju bilety, iilustrowane przewodniki, roskłady
iaidy i t  p. nabywać malca, pi-z** •'.#(? dzień w biurze a  e js i iłm  k kolei p ł i : tw o a y e t ’B p»c»4 H a 1. 9.
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dla m iast, g m in , fo lw arków , fabryk, ogrodów , gm ach ów  publicznych, dom ów pryw atnych  i t. d

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł, WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. I n s t a l a c j o
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

Centralne

O G E Z E W A H I E
'WBanlkicli sy stem ów

Łaźnie, Mechaniczne pralnio, suszarnie i t, d
i  - i f t f y  o 5.1 m j  s}f

l n i T a i « r  L e o n a r d  W i t s e ł i  i  S i t a ,  K r a k ó w ,  u l .  K o l e j o w a .  1 8 .
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

* H T H wyucza grać znakom icie za
-U »  g względnie 4 ty, odnie. Lola E iteltei'2 , 11 ic»  
Sykstuska ;9.

R i n r n  NlemozynoWenlei. Lwów, RvneV 12 » ro- 
D l l i !  U jeea nauczycielki,  bony. cfl •yali.-tów. siu 
żbę wszelką.

W y s i e w  I i i
z  najlepszych herbat pół klgr. 2 kor 

60 hal. i 3 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda lliedla, Lwów.

FABRYKA ASFALTU 1 PAPY DACHOWEJ 
in ż .  SZELIGI ŁYSZK iEW ICZA

LWÓW, UL. ŚW. HUilt!lM t. M -

ZAWILGOCONYCH SC 
NIS2C2Y 5S7TBEK DRZi 

budynkach. j

Drewniane rulety i źaluzye
n ajlep szej Jakości we wszystkich cenach 
i w największym wyborze poleca najtaniej 

F a b r y k *  r u ' e t  d r e w n i a n y c h  I za l uzy i

ANTONIEGO TSCHAUDERA jun.,
Braunan, Czechy. — A genci pcszuk wani.

Kredyt osobisty
dla urzędników, oficeró -, nauczycieli i t. d Samo
istne konsoreya oszczędnościow o-pożyczkow e Sto
warzyszenia urzędnik9w udzielają pod jak tiajdo- 
godniejszyini waruoKami także na długotrwałe sploty 

pożye/ek os-, bistyeh.
Adresy konsoreyj pcdaje bezpłatnie ZentraLeitung 
d s Bcainti n-Ver. tnes, Wie;. I., W ipplincei strass** 25

M m  m y s a s ^  p o l n e *
T r u c i z n y  n a  m y s z y  p o ls s e s

G a ł k i  f o s f e r n w e .
O w ieN  s t r y c l in ln o w y ,
P o z e n io a  N iry c l in in o w a ,
K u s l c t l  trujący tylko m yszy, n-e szko

dliwy dla innych zwierząt

w y ra b ia

Lwowska I r ®  c i s i .  „TLEN".
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo

lenie władzy politycznej.

O p o m i i a  n ę d s & «

Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5. dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po
zbawioną wszelkich środków do życia. - Zwra
camy się * prośba o nadsyłanie łaskawych 

datków do Adm.Uvstraoyi naszego pisma

Opdowe żelazne meble leffie, trwałe, tanie,
poleca

W***. C  H  l a  JSL 1>  E l K
magazyn wyrobów żelaznych, meta!., Lw-^w, Rynok 45.

ś i s w s i i i i i ^ s i ś
Na aasiępaiące D is ia  francuskie

przyjmuje prenumeratę:
L<i P r in te m p s ,
L ’ A m our,
E e v u c  de  l a  J e u n e  F il ie  e t  de  la  

F e m m e ,
R ev u e  de  la  M odę,
L a  T ośle t te  des  E n fa n ts ,
L a  V ie a u  g r a n d  A ir ,
L a  Vie H eu reu se ,
Le C oąuet,
Le  Go a tu  me d ’ E n fa n t ,
L es  Dessous E ló g an ts ,
F e tn m a ,
Fra nce Moda, y
L e  iT O u-JT roti,
Le C łobe T ro t te r ,
L a  h a u te  M oda de P a r is ,
L ’ I l lu s t ra t io n ,
J o u r a a l  !Jn iverse l,
Le  J o u r n a l  de la Jeunesse ,
Le J o u r n a l  A m u sa n t ,
Le J o u r n a l  des M o d is te s  Special, 
J o u r n a l  des  V oyages,
La M ode I l lu s tree ,
L a  M ode  P r a t i ą u e ,
L a  M odls te  Fr&nęaise,
L a  M o d is te  P a r is ie n n e ,
L a  M o d is te  I7uiverselle,
Le  M o n i te u r  d e  la  M ode,
M usica ,
L a  N ouvelle  Mode,

B iu ro  d id e im ik ó w  i o g ło szeń

SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.

Kosztorysy gretis.

AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

(§] w e Lw ow ie, p rzy  ul. T rzeciego  Maja 1. 7 , I. piętro,
otworzył z dniem 1. stycznia 1906

O D D K I A Ł  W K Ł A D K O W T
i przyjmuje wkładki za oprocentowaniem.

4 %  z krótszem wypowiedzeniem, _
4 1/2% z dłuższem wypowiedzeniem. ®

Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskuteczniane codziennie, wy
jąwszy niedziele i święta w godzinach urzędowych od 9 rano do 1

po południu.

wość! N o w o ś ć !

Dnia 10 maja 1906 we czwartek o godzinie 3 po południu odbędzie się

XXXI. Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie w szkole męskiej 

z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1905.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi

absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1906 § 75 statutu.
3. Rozdział czystego zysku, §. 77 statutu.
4. Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących, §. 24 

statutu
5. Wybór 2 dyrektorów zastępców, §. 4 statutu.
6. Wybór komisyi bilansowej na rok 1906.
7. Wnioski członków.

Buda nadzorcza Towarzystwa z a M o w n i  w  Rymanowie.
stowarzyszenia zarej. z ograniczoną poręką.

Rymanów, dnia 24 kwietnia 1906.
Zastępca sek re ta rza : Zastępca prezesa :

Franciszek Lachiewicz, m. p Dr. Kazimierz Janota, m p.

K a w a  p a l o n a
a własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!

KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapoinooą gorącego powietrza — znakomita 
w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.
Nr. II. — zł. 90 ct.
Nr. HI. 1 zł. 10 ct.
Nr. IV. 1 zł. 20 ct.

Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachowuje znakomitą 

aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1/i , ’/4 i 1jt kilo.

P o l e c a  ł i a m ć i e l  ł ^ e r b a t i y  i  ł c a r w y

E D M U N D A  H I E D Ł A
we Lwowie,

sslifsa T e a tra ln i*  3. 8, n a p rz e c iw  K a te d ry .

XIV. Walne Zgromadzenie
członków podpisanego Zakładu odbędzie się dnia 8 maja b. r. o 
godzinie 10-tej przed południem w lokalu własnym w Rohatynie

z następującym porządkiem dziennym:
1 Bilans za rok 1905.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za rok 1905.
8. Rozdział zysku z roku 1905.
4. W ybór uzupełniający jednego członka R ady nadzorczej w m iej

sce wylosowanego,
5. Odczytanie sprawozdania rewizora Powszechnego Związku we 

Lwowie o odbytej dnia 23 sierpnia 1904 rewizyi zakładu.
6. Zmiana statutów.
7. Wnioski.
Gdyby na tern zgromadzeniu potrzebna do zmiany statutów, ilość człon

ków się nie zebrała, odbędzie się w tym celu DRUGIE WALNE ZGROMA
DZENIE dnia 7 czerwca b r. o godzinie 10 przed południem, które bez 
względu na obecną ilość członków zmianę statutów" uchwalić, uprawnionem
będzie. (§ 39 stat.).

Rohatyn, dnia 24 kwietnia 1906.

Kumyiny kredytowy MM Ja bulli, przemysłu 1 lospoflarstwa,
stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką 

w Rohatynie.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braoi Fiałkowskich.


